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We wszystkich większych miastach 


Polski urządza się obecnie wiece, 
demonstrujące patetycznemi rezolucja- 
mi przeciw barbarzyńskiemu napado- 
wi rozwydrzonych nacjonalistów nie- 
mieckich na artystów [polskich w Opo- 
lu. Od haniebnych istotnie wypadków 
w stolicy niemieckiego Górnego Ślą- 
ska dzieli nas tydzień czasu. Zdaje 
się, że opinja publiczna i prasa pol- 
ska imiała dość czasu, by przetrawić 
te wypadki. Jeżeli oburzenie po ujaw- 
nieniu bandyckich „wyczynów nacjo- 
nalistycznych bojówek w Opolu było 
uzasadnione i wielkie, to teraz jest 
już czas, by wypadki te spokojnie i 
rzeczowo omówić. i 

Zdrowa reakcja przerodziła się jed- 
nak w prawdziwą hecę nacjonalisty- 
czną, prowadzoną celowo przez tak 
zwaną prasę |narodową. Ta prasa 
wzięła sobie za cel rozpętywanie szo- 
winistycznych namiętności, rozpalanie 
ich „do białego ognia“. Taki np. 
„sariacyjny „Dziennik Lwowski“ posu- 
wa się w swem papierowem wzburze- 
niu do gromkiego — a w rzeczywi- 
stości | głupawego wykrzyku ; 
„Niech zadrży wróg, gdy zobaczy na- 
szą siłę! 
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Jak sobie ci panowie, propagujący 
politykę ostrych represji wobec Niem- 
ców, przedstawiają w praktyce prze- 
prowadzenie tego kursu, względnie 
jakie skutki może mieć polityka od- 
wctu w stosunku do Niemców — o 
tem nie myśleli. 

Wypadki w Opolu były spowodo- 
wane hecą nacjonalistów niemieckich, 
celowo sprowokowane i haniebne w 
skutkach a wskutek bierności władz 
niemieckich przybrały rozmiary po- 
gromu. Władze niemieckie mogły wy- 
padkom zapobiec. A ponieważ tego 
nie uczyniły, spada wina na nie, a 
temsamem na rząd niemiecki. Wobec 
takiego stanu rzeczy ma polski rząd 
pełną możność interwencji i prawo 
żądania satysfakcji. Jesteśmy zdania, 
że rząd polski postara się o uzyska- 
nie tej satysfakcji na drodze dyploma- 
tycznej. Temsamem honor Polski nie 
ponosi żadnego uszczerbku. 


Dla rządu niemieckiego wypadki w 
Opolu muszą mieć posmak bardzo 
przykry. Zwłaszcza wobec zagranicy, 
która nigdy nie zrozumie, że kultu- 
ralne imprezy mogą tolerować tego 
rodzaju bandytyzm bojówek nacjona- 
listycznych w centrum Europy. Nacjo- 


naliści niemieccy zrobili rządowi nie- 
niemieckiemu bardzo kiepską przysłu- 
gę, a zdaje się, że również mniejszo- 
Ści niemieckiej na Śłąsku wyrządzili 
wielką krzywdę. 

Chodzi teraz o to, by polski nacjo- 
nalizm nie wkroczył na tory nacjona- 
lizmiu niemieckiego, by nie popsuł 
przez niepoczytalne wystąpienie rzą- 
dowi polskiemu zapoczątkowanej akcji 
w kierunku uzyskania należytej satys- 
fakcji. 

Szczucie polskiej prasy nacjonali- 
stycznej wywołać może skutki podo- 
bne do wypadków w Opolu, co by- 
łoby oczywiście rządowi niemieckie- 
mu bardzo na rękę. 

Polska ma żywotny interes w poro- 
zumieniu z Niemcami: chodzi prze- 
dewszystkiem o zawarcie traktatu han- 
dlowego na którym zależy państwu 


polskiemu, robotnikom, a głównie 
górnikom polskim. 
Dłatego bezwzględnie należy się 


przeciwstawić próbom nacjonalistów 
polskich, dążących zapomocą krzy- 
kliwych wieców, na których uchwala 
się strasznie „groźne rezolucje, do 
zerwania nici politycznych i kultural- 
nych z państwem niemieckiem. Trze- 
ba jeszcze raz powiedzieć, że tak z 
Niemcami jak z wszystkimi innymi 
narodami lud polski, naród polski, 
chce żyć w pokoju! ( 


EDGAR WALLACE. 


Cztery 


tajemnicze słowa. 


Aresztowanie sir Farringdona, któ- 
re nastąpiło 31. stycznia wprawiło ca- 
łą Anglję w podniecenie. 

Już sam napad na pociąg, dokonany 
przed czternastu dniami, wywołał praw 
dziwe delirium ale aresztowanie baro- 
na otumaniło wprost opinję publicz- 
ną. Z trzech stron przybyli najznako- 
mitsi detektywi - amatorzy, by na wła- 
sną rękę badać sprawę. 

— Czy pan istotnie wierzy — zapyje 
tał amenykański detektyw Judd swego 
angielskiego kolegi — że to sir Fat:jng- 
don obrabował wagon z kasą w po- 
ciągu Continentał-Express? 

— Oczywiście... któżby inny? 

— A ja mówię, że nie — odparł spo 
kojnie Amerykanin. — Od początku 
mówiłem: nie — i trwam przy tem. 

Anglik wzruszył niecierpliwie ramio- 
nami. 

— To mógł zrobić tylko Jimmy“ 


Opium, — ciągnął Judd. — W Euro- 
pie niema ani jednego bandyty, któryby 
potrafił zorganizować > podobny ka- 
wał. To szkoła amerykańska. 

Po tej wymianie słów obaj detek- 
tywi weszli do sali sądowej. 

Sędziowie siedzzeli w swych “uro- 
czystych perukach w milczeniu. Przed 
nimi mężczyzna w czerwonej todze 
przeswchiwał cskarżonego. — Był to 
słynny, powszechny lęk wzbudzający 
prokurato; Graham. 

— Pańskie życie było bardzo awan- 
turnicze, sir Geo.ge? 

Oskarżony uśmiechnął się lckko. Je- 
den ze stojących obok dozorców wię- 
ziennych spojrzał na niego surowo. 

— Zaczniemy od najwcześniejszej 
pańskiej młodości. Pan się urodził w 
Indjach ? 

— Tak jest. 

— Miał pan cztery lata, gdy matka 
pańska umarła? 


— Tak jest. 

— Wychowywał pana ojciec? 

— Tak. 

— Nie miał pan żadnej guwer- 
nantki? ` 


— I już w tak wczesnym wieku to- 
warzyszył pan ojcu na polowaniu? 

— Tak. : 

— Czy on sam także pana kształ- 
cit? 

— Tak. 

— Gdzie pan żył/po opuszczeniu 
Indji? 

— W Australji, Południowej Afmj- 
ce i Ameryce. 

— Pański ojciec byt namiętnym nunj- 
śliwyjm ? 

— Tak. 

I zginął w kraju Somali pod 

kłami lwa? 

— Tak. 

— lle lat miał pan wtenczas? 

— Zdaje mi się, że dziesięć. 

— Pański ojciec mał służącego, Si” 
mona Selby? 

— Tak. 

— I ten Selby po śmierci ojca za” 


opiekował się panem? 


— Tak. Bgł dla mego ojca czemś 
więcej niż służącym; był ijego towa” 
rzyszem. £ 

— Czy tęn Simon Selby był wykształ 
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Stahlhelmowcy domagają się zwrotu 


korytarza pomorskiego. 


BERLIN, 6. 5. (Pat). Zorganizowa- 
ny na skutek zakazu ze strony Senatu 
gdańskiego w Królewcu kongres Stahl- 
helmu rozpoczął wczoraj swe obrady. 
W kongresie biorą udział delegacje i 
grupy Stahlhelmu z całej Rzeszy. Na 
wieskim stadjonie sportowym odczytano 
rezolucję przyjętą przez związek Stahl- 
helmu. Rezolucja ta według relacji „Te- 
legraphenunion" brzmi następująco: 

Zakaz odbycia kongresu Stahihelmu 
w Gdańsku nie pozwolił wielu towa- 
rzyszom zapoznać się bliżej z tem 
pięknem, starem miastem i walką, jaką 
ono prowadzi przeciw żywiotowi poi- 
skicmu. 

W naszej manifestacji położyliśmy 
główny nacisk obecnie na Królewiec 
a to w tym celu, aby przy coraz ba'- 
dziej zaostrzającem się niebezpieczeń- 
stwie, wynikającem z położenia o cha- 
rakterze wyspowym Prus Wschodnich 
dać wyraz naszej woli, iż pragniemy 
pod wszeikiemi warunkami zachować 
te prowincje przy Rzeszy. Będzie to 
możliwe tylko wówczas, jeżeli kury- 
tarz nad Wistą, odstąpiony wbrew woli 
jego mieszkańców, 


zostanie napowrót oddany 

i jeżeli w ten sposób zostanie przywró- 
cony zwarty charakter obszaru Prus. 
To sns naszych dzisiejszych pochodów 
Wzdłuż całej tej linji, którą dyktat po- 
kojowy określił w samym środku Prus 
jako granicę kraju. Ale Polska nie u- 
znaje i tej granidyj i chce ją rozszerzyć 
w obu kierunkach przez zagarnięcie 
obszarów niemieckich. Jeżeliby plan 
ten się powiódł, wówczas Niemcy u- 
tracą możność wyżywienia się z wła- 
snej gleby a temsamem podstawy swej 
wolności. 

Oświaćczamy więc, że będziemy się 
bronili. Polska posiada już zbyt wiele 
zięmi a ciężko ucjskane jej narody wo- 
łają głośno o wolność. Łącząc się z 
nimi i z jęczącymi w niewoli polskiej 
Niemcami żądamy i ze swej strony od- 
szkodowania za to, co wyrządził dyk- 
tat wersalski. 

Po zakomunikowaniu tej rezolucji od 
było się poświęcenie nowuch sztanda- 
rów i edfilada oddziałów. W czasie 
pochodu oddziałów przez miasto do- 
szło do krwawych starć z grupami 
młodzieży socjalistycznej. 


z r 
Zamach na Callesa. 


LONDYN, 6. 5. (Pat) W Hermo- 
ssilo (stolica stanu Sonora, Meksyk), 


— Możliwe. 


— | wszystkie pisma podawały ry- 
sopis jego osoby? » 


— Tak, słyszałem o tem. 

— ] to wszystko nie naprowadziło 
pana na myśl, że to jest ów osławiony 
zbrodniarz? 

— Nie. = 

Prokurato” generalny zmaārszczył 
czoło i spojzał na oskarżonego ale on 
wytrzymał śmiało ten wzrok. 

— Szeryf, który dowiedział się, że 
pan ma u siebie tak szczególnego go- 
ścia, prosił pana w liścje, by go pan 
odesłał do niego? 

Oskarżony zawahał się znowu. 

— Tak. | 

— I pan nic na to nie odpowiedział? 

— Nic. 

— Dlaczego pan nie odpowiedział? 

Oskarżony zdawał się namyślać: 

—. Człowiek ten mówił wówczas, 
(że ma bardzo słaby wzrok, że nie może 
znosić światła dzjenniego. 

— Pan nie odpowiada na moje py- 
tanie: Dlaczego zostawił pan list sze- 
ryfa bez odpowiedzi? | 

— Nie wiem. AMEA. ML). 


dokonano zamachu na meksykańskie- 
go ministra wojny Cailesa. Podczas 
bankietu wydanego na cześć Callesa 
pewien młody człowiek, syn b. guber- 
natora stanu Sonora, postąpił parę kro- 
ków ku Caliesowi, zupełnie tak, jak- 
by go miał uścisnąć, trzymał jednak 
przytem nóż w ręku. Znajdujący się 
tuż obok oficer rob*oił napastnika. 

RER! WZ) EA) 


Francja redukuje swe żądania. 


„PARYŻ, 6. 5. (AW). Krążą tu po- 
głoski w koł'ch poliiycznych, iż Fran- 
ca me chcia'aby fiaska konferencji 1ze- 
czoznawców. Twierdzą nawet o goto- 
wości Francji do zredukowania cyfry 
odszkodowań. Jako cyfrę, do której mo- 
głsby być zredukowane żądania Francji 
wymieniają cyfrę 6 miljardów marek ty- 
tulem odszkodowań. O ile jednak w 
kwestji odszkodowań może nastąpić 
porozumienie kosztem pewnych u- 
stępstw, a tyle nie może być mowy o 
usię stwech natury politycznej. — Tak 
więc akcja dr. Schachta spaliła na pa- 
rewog. 

AKCJA G. P. U. NA UKRAINIE SOW, 

MOSKWA, 6. 5. (AW). Opubliko- 
wane zostało zestawienie z wyników 
działalności GPU na Ukrainie od 1. 
kwietnia 1928 do 1. kwietnia 1929. 
W iym okresie aresztowano około 10 
tysięcy osób, w tem 1.500 „szpiegów 
Zagranicznych“, 2.000 spekulantów i 
5.600 kontrabandzistów. 
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Jeszcze jeden chorąży 


tak zw. „frakcji rewolucyjnej”. 


Apostołowie z pod znaku t. zw. „frak- 
cji rewolucpjnej* wybrali soble za leiu 
swych pierwszych poczynań ua gruncie 
twowskim Związek Pracowników Gmin - 
nych. Stało się to dłatego, że Uziębło, 
administrator Elekt owpi Miejskiej, por el~ 
niwszy szereg nadużyć służbowych, zna- 
łazł się raptem w mati 1 chciałby ratować 
zaszarganą swoją oOpinję przy pomocy 
pretorjanów z łona p.acowników Elektro- 
wni, a równocześnie pokazać mjarodaj- 
nym czynnikom wie Lwłowie 1 Warszawie, 
że on we Lwowie, a w szczególności w 
Elektrowni jest mieodzownie potrzebny, ze 
względów politycznych.. ba.. państwo- 
wych !... | 

Niechaj wiedzą „u góry”, że nadużycia, 
choćby najcięższe, są niczem wobec „za~ 
sług" polegających ma zwalczaniu solidar- 
ności robotniczej. Tak myś1 chytry Uzię- 
bło... Rozesłał więc przeszdzepionych śwle- 
żo ma grzędę Elektrowni pp. Bechowskich! 
i Kuleszów, by kłądli w uszy każdemu kto 
chce słuchać, że sam „Marszałek sopie ży- 
czy, by pod wodzą Uziębiy, ruszono na 
szańce Zawodowego Związku pracowni- 
ków gminnych". A więc zasłanianie się 
Marszałkiem, dla zapewnienia sobie bez- 
kajności... 

Przypomina się ostatni ustęp listu otwar- 
tego tow. posła Pragiera do p. minist ia 
Składkowskiego o pluskwach, które dla 
zabezpieczenia sobie beZkarności kryją się 
w tatdach (garderoby subong essien 
ka... I f 

Uziębie i jego pucobutom chcemy powie 
dzieć jedno: Pracownicy Elektrowni, ze- 
szeregowami w Zawodowym Związku pra- 
cowników gminnych mie potrzebują lekai 
patrjotyzmu od Uziębły, Dowody swej mi- 
łości dla Polski składall w Legjonach, gi- 
nąq za Polskę w czasie inwazji ukraińskiej. 
Z ich grona wyszedł nieodżałowanej pa- 
mięci tow. Leon Żółkiewski, Adolf Ditz 
i ini, którzy ginęli od kw ukraińskich 
z imieniem Polski na ustach. Zapisały się 
chlubnie imiona naszych bohaterskich pra- 
cowiników: na redutąch Bema i Persenków- 
ce. Jak ofiarni i wielcy w swym codzien- 
nym, szarym trudzie byli ct, któ,zy pod 
gradem kul nieprzyjacielskich odbudowy- 
wali spałoną Centralę na Persenkówke, i 
ci, którzy idąc do swej codziennej pracy, 
nigdy mie wiedzieli, czy wrócą żywi do 
domu.. Uziębło chce idh uczyć mpatrjo- 
tyzmu! Tupet nielada... 

Tak zw. „Frakcji rewolucyjnej" g.atu- 
lujemw tak cennego nabytku (wonny kwiat). 
Gdyby mie dyscyplinarka, która gozi U- 
zięble, prawdopodobnie pan ten nle za- 
Szczyciłby ich swoją obecnością. 

Kilka stów poo adresem Dyrekcji M. Z» 
E. i Komisarza Rządu: 

Pracownicy Elektrowni miejskiej zg.u- 
powani w Zawodowym Związku praco- 
wników użyteczności publicznej nie zgo- 
dzą się nigdy, by ktokolwiek dla swoich 


brudnych, osobistych celów! rozbija! xa.ne 
dotąd szeregi ich organizacji, by z Elex- 
trowni czynił arenę dla niepoczytałnych 
harców obłąkańca. Wszelkie próby iw! | um 
kierunku muszą się spolkać ze zdecydo- 
wanym i stanowczym odporem zorgani- 
zowanej masy pracowników. Elektrownia 
miejska doszła do stanu anarch i 
i dostarcza od przeszło TOKU 
bogatego materjału prasie dla rewelac,- 
nych wprost wystąpień. Czy pobłażliwość 
wobec wybryków Uziębły, zaszła tak da- 
leko, że miarodajne czynniki chcą dopu- 
ścić do rozpętania burzy w Zakładach E- 
lektrycznych? Chyba to nie leży w intereste 
Gminy, by dła ratowania Uziębły stawiała 
na hazard egzystencję i spokój, instytucji 
która dotąd spemiała chlubnie swoje za- 
mu 


danie wobec miasta. Jezejl p, Dzjewoński 
i p. Komisarz Rządu nie mogą znaleźć dość 
È by zrobić porządek ze szkodnikiem i 
tozbijączem, to będą zmuszeni wyręczyć 
ich w tem, pracownicy Elektrowat miej- 
skiej. Czas już najwyższy, by winnym wy- 
toczono dyscyplinarkę i wymieciono ich 
poza mury Zakładu. 

Każdy dzień zwłoki w tej sprawłə, ce 
moralizuje ogół pracowników Elektrowni, 
bo podkopuje w mich zaufanie w zasadę 
praworządności i sprawledliwości „u gó- 
ry“ Bo sanacji stosunków w Elektrowni 
nie osiągnie się przez rozbijanie crganizaci 
robotniczej, lecz przez usunięcie szkode 
ników, którzy przez swoje naduzycia na- 
iażają jej dobre imię na hańbę. Jest to o- 
statnia przestroga, jaką stawiają w lei 
chwili Dyrekcji M. Z. B. i p. Komisarzowi 
Rządu zorganizowani pracownicy Elektro- 
wni. 

Kto sieje wiatr — ten zblera burzę 
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Wyniki wyborów samorządowych we Francji 


PARYŻ, 6. maja. (PAT.). Według 
danych statystycznych ministerstwa 
spraw wewnętrznych z godziny 1230 
znane są rezultaty wyborów z 765 
okręgów prowincjonalnych, z których 
każdy posiada przeszło 5000 miesz- 
kańców. Skład tych Rad municypal- 
nych. co do których wyniki wyborów 
są ostateczne, przedstawia się jak na- 
stępuje: konserwatyści bez zmiany, 
republikanie zyskali 77 mandatów, re- 
publikanie lewicowi 77 mandatów, ra- 
dykali 21 mandatów, radykali społe- 
czni 127 mandatów, republikanie spo- 
łeczni 16 mandatów, socjaliści 96 
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mandatów, komuniści 16 mandatów, 
3 mandaty pozostają jeszcze pod zna- 
kiem zapytania. 


Krwawe hardy komunistyczne. 


PARYŻ, 6. maja. (PAT.). Na pod- 
stawie dotychezasowych obliczeń a- 
gencja Hayasa donosi, że w wyborach 
municypalnych minister finansów Che 
rau i minister emerytur Anteriou zo- 
stali wybrani. W Tuluzie około 50 
komunistów uzbrojonych w noże i 
pałki gumowe zaatakowało socjali- 
stów. Wiele osób odniosło rany. 


Wykrycie spisku anfyrządowego w Hiszpanii: 


WIEDEŃ, 6. maja. (PAT.). Uni- 
ted Press donosi z Madrytu, że wła- 
dze hiszpańskie wykryły nowy spi- 
sek na wielką skalę. W Madrycie 
aresztowano 150 osób które zamie- 
rzały urządzić zakazane przez wła- 
dze ZEE 1-szo majowe. Są- 


dzą powszechnie, że w rzeczywistości 
spiskowcom szło o utrąccnie obecne- 
go rządu. Przypuszczenie to potwier- 
dza się faktem, że na granicy hisz- 
pańskiej skoncentrowała się wielka 
ilość emigrantów. 
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Nacjonaliści niemieccy subwencjonują 
Heimwehrę austriacką. 


WIEDEN, 6. maja. (AW.). Pisma 
tutejsze donoszą z Berlina, źe Heim- 
wehra  austrjacka subwencjonowana 
jest głównie z Reichu. Ostatnio wy- 
szło na jaw, że major Papst znany 
przywódca bojówek nacjonalistycz- 
nych otrzymał z niemieckiego mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych pod ja- 
kimś tytułem przeszło 60 tys. marek. 
Suma ta została zużyta na czele Heim 
wehry austrjackiej. Niemiecki minister 
spraw wewnętrznych Seyering, który 
o tem wszystkiem nie wiedział, za- 
mierza pociągnąć do odpowiedzial- 


ności czynniki, które spowodowały 
wypłacenie tej sumy. 


TERROR ANTYSEMUCKI NA LITWIE. 

KOWNO, 6. 5. (AW). W ostatnich 
dniech w okolicach Kowna w calym 
szeregu miejscowości „zamieszkałych 
przeważnie przez ludność litewską nie- 
wykryta do tej pory banda uzbrojona 
w tewolwery napada na żydów. Do tej 
porj władze policyjne mimo energicznej 
akci nie zdołały wpaść na trop nie- 
uchwytrej bandy. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


nr. 


Wiadomości z Borysławia. 


Sprawa dalszej budowy domów ludowych. 


jak wiadomo w 
Zawodowe zawarły 
mowę, mocą której ı 

zarobków 
ludowych w 


roku ubiegłym Zw. 
£ pracodawcami u- 


S£owościąch, orz 4 


domu v i 
> V i 
Ze względu na to, (że akej > 4 
przez Komitet złożony ja prowadzona 
1 3 z botanik Aur 
i pracodawców nie jest robotników 


a wielkiej i 
myśl u- 
zgromadzeń o- 
acodawców naf- 


pożytecznej akcji, 
chwał konferencyj | 
botników, do Iza Pr 
towych żądanie od 
nie y TZECZ budowy domów 1 
R eie odbłą Się w gel. 

s m. we Lwowie konferencja 


pomiędzy przemysłowcami i przedsta- 
wicielemi robotników. Na konferencję 
przybyła tahże delegacja BBS z po- 
słanką Praussową i Lipe Fichmanem 
na czele. 

Pos. Stańczyk imieniem delegacji 5 
Związków Zaw. które zawarły umo- 
wę, oświadczył, że wobec stanowiska 
BBS zasadniczo dążącej do utrącenia 
tej pożytecznej akcji, nie ina mowy o 
porozumieniu się i wspólnem pertrak- 
towaniu. Wobec tego, że pos. Prau- 
sowa imieniem deiegacji BBS oświad- 
czyła, że nie odstąpi od stanowiska, że 
daiszą budowę należy oprzeć na udzia- 
łach, nie mogło dojść do porozumienia 
i po dwukroinych naradach p~zemy- 
słowcy odłożyli dalsze pertraktacje w 
tej sprawie do końca maja. 

BBS pokazaia jak i dla kogo chce 
szkodzić wielkiej i pążylecznej dla spo- 
łeczeńsiwa akcji, 
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Ja we Lwowie — Moment rozwiązania pochodu przed Teatrem. 


Dziecko wyszło całe z pod kół pociągu. 


WIEDEX 
iener p wATb: Ztg.* donosi z 
czynką | aż ży Trzyletnia dziew- 
przed kaz) ma Fuhrmann, bawiąc się 
na pobli: tune wybiegła pewnej chwili 
mi wj kolejowy. Naraz na 
i SI O : 
Wiener Nenstädt, T 3 e 
poczęło A z niebezpieczeństwa, 
Mas „Po torze naprzeciw po- 
mać Bociek EŃ próbował zatrzy- 
komotyw JE palacz zeskoczył z lo- 
lecz At “oy dziecko usunąć z toru 
Jadąc “At Slę i przewrócił. Pociąg, 
cił J ea w wolnem tempie, potrą- 
maleństwo, które upadło. Nad 


i 
I 
| 


nem przeszła lokomotywa i kilka 
wagonów. 

Jakież było zdziwienie przerażo- 
nych świadków tego wstrząsającego 
wypadku, gdy ujrzeli, jak po zatrzy- 
maniu pociągu z pod kół wagonu wy- 
pełza dziecko nienaruszone !... 

Drobną istotkę uratował — nie cud 
— ale maleńka objętość ciała, nad 
którem przeszły żelaziwa lokomotywy 
i wagonów. 

NE O ma zę 


(zas odnowić przedpłatę! 
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Na marginesie. - 
Trzydziestu i jeden! 


Z „Naprzodu“ dowiadujemy się cie- 
kawych historji o trjumfach B. B. S. 
w Tarnowią. Nie trjumf ko ale szomotna 
klęska — a raczej „grób w dniu 1. 
Maja“. 

Po trzechmiesięcznym żywocie, ze- 
szła frakcja policyjna do grobu w dniu 
1 maja. Rozsypano wszędzie odezwy, 
zwoływano |udzi, zaklejono miasto a- 
fiszami, przygotowano wspaniały sztąn- 
dar, zamówiono największą w Tarno- 
wie salę „Sokoła“. Miał się odbyć po- 
chód i wiec frakcji. Pochód się nie 
odbył, bo nie było kandydatów do o- 
śmieszania się, a na iwecu w sali So- 
koła znalazło się 31 dosłownie trzy- 
dziestu jeden ludzi. 

Sprowadzono aż dwóch telerentów 
z Warszawy, ale ci nie chcieli nawet 
przemawiać. 

Tak się smutno skończył pierwszy 
maj dla fraczków. 

Warto też posłuchać, jak „iraki” ob- 
radują — niczem endecja ma swoich 
wiecacii ! 3 j 

Oto 21. kwieinia odbyło sie w Tar- 

nowie zebranie fraczków, ale poufne, 
na którem referował poseł Burda. Ni- 
kogo niepowołanego nie wpuszczono, 
nie pomogły nawet zaproszenia osobi- 
ste, kto się kontrolorom, stojącym pzy 
drzwiach, nie podobał, ten za drzwi. 
Ale byli za to księża, z których jeden, 
ksiądz Paryło bardzo sobie chwalił ve- 
woluc,onistów. Owszem, owszem. Była 
miła atmosfera i wszystkich piętnastu, 
którzy byli na sali, oświadczyło się za 
rezolucją Buydy. 1 
No — a może by tak na publicznem 
zgromadzeniu? Korespondent tanow- 
ski „Naprzodu“ zaprasza: 
„Panie Burda! Prosimy do Tarnowa 
sero m Sszczerem, ale na publiczne zg”o- 
madzenie, bez kiikakrotnie kontrolowa- 
nych zaproszeń, bez osłony policyjnej 
dla Pańskiej bezcennej osoby. Jakes Pan 
taki kosynier, to nuże! ale do publicznej 
rozprawy !“ 


Założenie osiedla dzienni- 
karzy we Lwowie. 


Spółdzielnia mieszkaniowa Towa- 
rzystwa Dziennikarzy Polskich zosta- 
ła już założona, a onegdaj ukonsty- 
tuowała się Rada nadzorcza, w skład 
ctórej weszli: red. Laskownicki jako 
prezes, red, Dr. Górka i red. 'Heschel- 
les jako zastępcy oraz red. W. Szen- 
derowicz jako sekretarz; w skład Ra- 
dy nadzorczej weszli nadto prof. Dr. 
Łempicki, pos. A. Hausner i red. Ko- 
narski. Rada nadzorcza wybrała dy- 
rekcję, w skład której weszli: red. 
Henryk Cepnik, r. Włodzimierz Kmi- 
cikiewicz i red. Weinstock. Dyrekcja 
przystąpiła już do prac przygotowaw- 
czych budowy osiedli dla dziennika- 
rzy, 
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Co pisza inni? 


Wszystko dla obszarników! Tak by 
można powiedzieć po przeczytaniu pism 
warszawskich, że rząd ustalił nowy 
kontyngent wywozu żyta, czyli, że do- 
tycaczasowy kontyngent wywozu tego 
podstawowego artykułu żywności zo- 
stał powiększony. 

„NAPRZOD* zastanawiając się nad 
celowością takiej polityki, pyta: 

„W jakim pelu rząd włożył masę 
pieniędzy w zakup żyta, Kedy mógł je 
mieć w każdej chwid z pierwszej rę- 
ki t. j od producentów? Jeżeli mamy 
rzekomo madmiar żyta taki, że można 
wywozić, w jakim celu są rezerwy, 
kiedy ma targu musiałoby się, 'poja- 
wić, gdyby właścicieje nie mieli wido- 
ków na lepsze spieniężenle go na tar- 
gach zagranicznych ?“ 

Rolnicy wywożą żyto, ponieważ jest 
ono w Polsce tańsze, niż gdzieindziej, 
więc można na wywozie dobrze zaro- 
bić. Ale zato mają odszkodowanie w 
pszenicy, która u nas jest droższa niź 
na caiym Świecie. 

„Naprzód“ przytacza następujące jā- 
skrawe cyfry: 


Warszawa za 100 kg 50'25 zł. 
Praga ! 48/71 A. 
* Berlin 4792 zł. 
Wiedeń 4605 zł. 


różnica wszędzie znaczna od 2—4 zt. 
na "aszą niekorzyść. A w Ameryce jest 
jeszcze tańszą: w Chicago 3791 24, 
w Nowym Jorku 41'29 zł. — to są 
tynki światowe, które widocznie dla 
naszych rolników nie są miarodajne, 
bo są tańsze, A może ta różnica 
między cenami niższemi u mas żyta a 
wyższemi pszenicy ma być odszkodo= 
waniem za to, że my mamy pszenicy 
skąpo i trzeba ją przywozić?" 
„GAZETĄ WARSZAWSKA” zwra 
ca uwagę na nieobecność przedstawi- 
cielstwa sejmu na rewji wojskowej pod- 
czas uroczystości trzeciomajowych w 
Warszawie. Jak się pismo to dowia- 
duje, 

„przyczyna tkwi we wciąż tłącym pi 
zatargu rządu z Sejmem. 

W uroczystościach Lrzeciomajowych, 
brała udział specjalnie przybyła na ten 
dzień delegacja Łotwy z wicemarszał- 
kićm parlamentu łotewskiego ma aze~ 
le. Jeszcze przed przybyciem tej deję- 
gacji biuro marszałka Sejmu zapyty- 
walo nasze Min. Spr. Zagranicznejch, 
jaki jest przewidziany udział przedsta- 
wicielstwa Sejmu w przyjęciu dele- 
gacji Łotwy. Otrzymano odpowiedź, że 
powitanię przez prezydjum Se,mu ała 
jest wcale przewidziane... 

Skutkiem tego, okazalo się niemożli- 
we, ze względów etykietalnych zetkuię- 
cie przedstąwiciejstwa Sejmu polskiego 
z delegacją Sejmu łolewskiego, do- 


piero ma placu Saskim, podczas 
rewiji...'* 
W tym samym numerze „Gazety 


Warszawskiej“ znajdujemy ciekawy do- 


kumencik z dziedziny ,sanacyjnej" dzia 
łalności sanacji. Jest to mianowicie od- 
pis uchwały rady miejskiej w Rawiczu 
(Poznańskie) z której czytelnik się do- 
wiaduje, że były burmistrz miasta Ra- 
wicza, poseł na sejm z okręgu gnie- 
Źnieńskiego Kazimierz Czyszewski, pod- 
czas swych paroletnich rządów dopto- 
wadził do katastrofalnej sytuacji go- 
spodarkę gminną tego miasta, że nie 
trzymał się ram budżetu miejskiego, 
przyjmował droższe oferty na prace bu- 
dowlane miejskie wbrew uchwałom jra- 
dy, czynił zakupy dla miasta czasem 
od dobrych swoich znajomych, a nie- 
raz bez wiedzy członków magist'atu 
itd. 

„Poruszone wyżej sprawy —- brzmi 
odpis tej uchwały — już wi roku 1925 
powodowały stałe zatargi Rady Miej- 
skiej z p. Czyszewskin tem wiącej, 
że p. Czyszewski fałszował uchwa* 
ty Rady Miejskiej ! rachunek na zło- 
wione dla sieble z mieskiego stawu 
ryby, że przywłaszczył sobie pienlą= 
dze sołłysów za rozdział najeżności 
z dzierżawy za połowania, jak na- 
przykład pieniądze dla sołtysa z Sie- 
rakowa p. Suchaneckiego. 

Fakty powyższe aż nadto dobrze 
świadczą o gospodarce p. Czyszew= 
skiego, która doprowadziła do kata- 
strofy finanse miejskie". 


Do charakterystycznej tej 
„Gazeta Warsz.“ 
mentarz : 


uch wały 
dodaje następujący ko 


„Posel? Czyszewski nałeży do Klubu 
Chrześcijańsziej Demokracji, teprezen- 
tując w niej kierunek ugodowo - sana- 
cyjny. Tę ugodowość wobec sanacji 
okazał p. Czyszewski jako jeden Z 
referentów wniosków w sprawie nad- 
użyć wyborczych. Nie dziwnego. Jakże 
miał p. Czyszewski prowadzić docho- 
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dzenia przeciw p. Sktadkowskiemu, 
kiedy p. Składkowski już — przedtem 

| rozpoczął przeciw niemu śledztwo dij- 
scyplinarne za urzędowanie w Rawi- 
czu. 

Uchwała sawic-kiej Rady Miejskiej 
odsłania ` zakulisowe pobudki, które 
skłoniły pewnych działaczów do ko- 
kietowania sanacji. 

Po prostu: nieczyste sumienie". 

Nie należy przeceniać programów ! — 
pisze „GŁOS PRAWDY“ polemizując 
Z „Gazetą Warszawską”, która za*zu- 
ca obozowi rządowemu bezprogramo- 
wość. Według „Głosu Prawdy“ cał- 
kiem możliwy jest taki groch z kapu- 
stą, przymierze szerokich kół ludzi od 
konserwatystów do najszczerszych de- 
mokratów ze wzgiędu na to, że w pañ- 
stwie jest do przeprowadzenia wiele 
zadań bezspornych. Pewnie, pewnie, 
ale co robić, jeżeli są zadania sporne? 
Naprzykład reforma roina. Sanojca sa- 
nacjjny chce przeprowadzenie reformy 
rolnej bez odszkodowania. Sanacyjny 
Radziwił czy inny Lubomirski nje chce 
wogóle reformy, a tembatdziej bez od- 
szkodowania. Ale i na to „Głos Praw- 
dg” znajduje radę: Program — głup- 
stwo, byle był stosunek do państwa, 
ujęty w pewną formułę, którą oni „pił- 
sudczycy” realizowali. 

Tą formą jest 

„historyczna praca Marszałka Pił- 
sudskiego i Jego ludzi ujęta w formule 
„Państwo potężne, zajmujące należne 
sobie miejsce w Europie, sprawiedli- 
wie i sprąwnie rządzone". 

wiedzieli: Nje należy przeceniać pro- 
gramów, jeżeli jest formuła. Cóż? Kie- 
dy! to wszystko frazes pusty. A podszy- 
wanie się pod zasługi historyczne Pił- 
sudskiego — to też mie bardzo... 

Nakoniec coś ku zastanowieniu. 
A. B. C. nazywa Bebeesów żłobko- 
wymi socjatistarni. Zapamiętajcie to so- 
bie. 

—0— 
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Chea znieść cła WYWOZOWE na zboże. 


WARSZAWA, 6. 5. (AW). Minister- 
stwo Rolnictwa — jak się dowiaduje- 
my — wystąpilo w ostatnim czasie z 
wnioskiem zniesjenia ceł wywozowych 
na zyto, pszenicę i owies. Kwestja ta 


jest obecnie rozważana przez zainte'e- 
sowane resorty, tj. przez Ministerstwo 
Przemystu, Skarbu i Spraw Wewnętrz- 
mych. 

—0o- I 


Pielgrzymka w automobilach 


Rzymska Ajencja Stefani donosi: 

D. 1. maja vdbyła się w dziedzińcu 
św. Damazego (?) uroczystość wręcze- 
nia Ojcu świętemu wspaniałego lusu- 
sowego automobilu, ofiarowanego mu 
przez medjolańską sekcję włoskiego 
klubu automobilowego. Papież z wiel- 
ką radością przyjął podarunek, afiaro- 
wany mu przez prezydjum klubu auto- 
mobilowego, przybyłego w uczestnic- 
twie członków klubu medjołańskiego, 


| który na 


200 samochodach odbył piei- 
grzymkę do Rzymu. 

Papież, otoczony swą gwardją szla- 
checką, przez długi czas podziwiał o- 
fiarowany mu samochód, poczem m- 
dzieł obecnym apostolskiego błogosła- 


wieństwa. Biorące udział iw  „piel- 
grzymce' automobile, przedefitówały 
następnie przed papieżem. 

dB... „ag die 
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„Kopernik“ 


Dziś zniżki ważne. 


„Marysieńka“ | Galuje Woją dłoń, Madame.. 


Film ze śpiewami 


Gmach jest-ale gdzie Sejm? 


Bał, ajne a 
, "a prasowa 5ra 
ków swoich, , (która 


informowaniu 


z obowiąz- 


i ; Prasy polsk 
rdz doniosła, ż 
dzielę, Prezydent 
udzial w 


lej. wywiązu e się 
e w ubiegłą n'e- 
jc „Repiitej „Pojskiej, wig? 
w kióryni ma bet” m poświęcznii gmachu, 
ew y à “ DYE pomieszczony sejm śląs- 
A ta zc wojewódzkie, W związku z 
m przytaczamy głos bratnie! 
„Gazety Robotniczej” A 
Katowicach. á 


a u ak „jednąk tej uroczystoś- 
R, padnieść: pewne fakty, które 
dzi o ao iny się pod plóro. Cho- 
mo nown y eE albowiem jak wiado- 
T ea zdecydowano się budować 
Micgoczania EMI ZE WZgjędu na brak po- 

zenia dla sejmu. W gmachu wiege 


pisma 
wychodzącego w 


Zjazd d 
j woj. lwowskie- 
- m. przy udzia- 
"rezentujących 30 miej- 
sca CZĘŚĆ delegatów zje- 
Ukoło god * organizacyjny 
zdania e 0 rozpoczęły się sprāwo- 
pesymistycyi ÓW. Wszjjscy W niebywałych 
nie na s słowąch ckreślali położe- 
Wiali niewe mef i odnośnie do BB., sta- 
Do łące horoskopy. 
nat u aa ostremi słowami a- 
„- »bLezpartyjną" robotę i żą- 
„dał rozwiązania sk roli e or 


Dziennikarz 


SCOWOŚCGI. 


polegających na be;stronsem. 


Coś się psuje w IV Bryga 


a Z W A ER REKA 


zagraniczny wśród ollar 


powstała 'wspaniała sala obrad dla p.cnat- 
nych posiedzeń sejmu, pow$tary kuluary 
i ubikacje zwfiązane z urzędowaniem mar- 
szałka, urzędników sejmu i t. d. 

Sala jest nawet bardzo piękna. Zato 
nie ma sejmu. Ten w lutym rozwiązano 
i nie zwołano nowego. Są wszelkie dane, 
że sanacja ma całkiem pobożne intencje 
niezwoływania już więcej sejmu Sanacja 
nie chce znać autonomii. Chee nac calzo- 
wicie podporządkować stosunkom warsza- 
wsim. Oczywiście to się jeszcze pokaże 
kto silniejszy, czy lud śjąski, czy też garst- 
ka sanatorów. 

W każdym razie jesteśmy obecuie w tej 
komicznej sytuacji, że jest piękna sala se- 
mu, niema jednak postów, niema iastytu- 
aji”. 


m 
dzie. 
wiedział też energlczniejsze wystąpienie na 
19. b. m. 

O godzinie 12 wymaszerował delegaci 
na wiec do Ratusza, — a off 3 — 5 dbg- 
wały się dalsze sprawozdania", poczem 
o 5-tej pp. posłowie Loewenherz i Strotir 
ski zaprowadzili ich do p. wojewody, gdzie 
przy udziale dwu generałów, Odbyła się 
„herbatka“. = 

Tak ‘wygląda! zjazd delegatów, który 
dnia 19. b. m. ma być ponownie powo:any 
a na ratunek przyjdzie sam pan poseł Koc 


i prezes Sławek. l 


berlińskiej rewolty. 


We e z 

ae) ży „ofiar walk ulicznych w Neu- 
reprezemia Se znajdował się także 
wej Zryw ya z Nelson w No- 
a Charles Mackay |. 46, 
kiego a dziennika nowozelandz- 
kay mę aitara Daily News“. Mac- 
przeka imo  bezustannych ostrzeżeń, 

Oczył zamknięte przez policję 


Kłopoty lehwiarzy 2 


Henryk 
Sprzedąj 


"Taa 


wę Klein, agent handlowy, 
4cy w ostatnich czasach kawę 
S > W styczniu b. roku pożyczył 
"Tstenfelda i Friedmana kwotę 
: „m Wręczając im weksel płatny 
w f a 

pij dzienniku b. roku. Wierzyciele 
* Data równi zadowoleni z interesu 
niędzy z i gdyż przy wypłacie pie- 
s. , Z góry ściągnęli sobie lich- 
wiarski procent 3 pr 


6 od sta, weksel zaś ! 


terytorjum Neuklólu. Nikt nie wie, 
kiedy się dostał na ten niebezpieczny 
„odcinek, a o 10 wieczorem znale- 
ziono jego zwłoki. Nie ustalono rów- 
nież dotychczas, kto go zastrzelił. 

Postrzał w nogę otrzymał także je- 
den z redaktorów „Vossische Ztg“‘, 
Paweł Weymar. 


| falszerzem weksla. 


miał podpisy solidnych żyrantów pp. 
Welza, Krupińskiego i Pawliczka. — 
Przed dwoma miesiącami Górstenfeld 
rozmawiając zIWelzem wspomniał mu 
o jego podpisie na wekslu Kleina. 
— Ależ ja nie podpisywałem żad- 
nego weksla — odparł p. Welz. 
— To Klein jest oszustem — zawyro- 
kował Górstenfeld i czemprędzej u- 
daół się do drugiego żyranta p. Kru- 


Kutry DZIEJE KOKOTY LUDU 
uwodzicielki ojców, synów a nawet kobiel. To arcy-eroty- 
czny dramat podług powieści WEDEKINDA p. t 
PUSZKA 


PANDORY" 


pińskiego. Tam przekonał się, że nie 
tylko podpis, lecz i pieczątka żyranta 
została sfałszowana. 

Powiadomiona o tem policja nie- 
zwłocznie aresztowała spryciarza. 

Wczoraj stanął on przed wyrokują- 
cym sędzią r. Świerczyńskim, który 
uwzględniając trudności przy uzyska- 
niu kredytu i pożyczek skazał Kleina 
tylko na 3 miesiące więzienia, zawie- 
szając wykonanie kary na 4 lata, z 
warunkiem wykupienia sfałszowanego 
weksla. 


Odroczenie słożby wojsk. 
dla akademików. 


D. O. K. VI. nadsyła nam następu- 
jące pismo: 

Celem umożliwienia studentom na 
wyższych uczęlniech roczników: 1902, 
1905 i 1904, otrzymania przesunięcią 
terminu wcielenia do szeregów w myśl 
rozkazu MSWojsk. Biura Uzupełnień 
L. 3400/Pob. z dnia 11. XII. 1928 r. — 
zostaną zorganizowane przez D. O. K. 
VI. specjamte kursa przysposobienia woj 
skowego dia studentów wyższych u- 
czeini we Lwowie. s 

Rozpoczęcie kursu dnia 20. maja br. 
Podania o przyjęcie na kurs składać 
w Komendzie Obwodu p. w. 40. p. p. 
(ul. św. Piotra i Pawła) w czasie 
od 8 do 15-tej godziny w terminie naj- 
później do dnia 12. bm. 

Do podania należy dołączyć : 

1) Zobowiązanie do punktualnego 
uczęszczania na kurs. 

2) Zobowiązanie do przestrzegania 
regulaminu kursu. l 

3) Świadectwo odbytych prac woj- 
skowych (służba w wojsku w czasią 
wojny, udział w pracy p. w. w huf- 
cach szkolnych lub w stowarzyszeniach 
p. w., względnie udział w akademickim 
Związku Sportowym,). 

4) Imię i nazwisko. 

5) Przynależność do PKU. 

6) Rocznik — czy korzystał z odro- 
czenia 


Szczegółowych informacji udziela 
Komendant obwodu 40 p. p. 
Studenci roczników 1902, 03, 04 


mogą wnosić podania o odroczenie 
służby wojskowej, które w razie odpo- 
wiedniego umotywowania zostaną u- 
wzgiędnione. 

— 0 — 
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Echa krwawych zajść w Berlinie 


Rozwiązanie komunistycznych Organizacyj wojskowych. 


BERLIN, 6. maja. (PAT). Pruski 
minister spraw wewnętrznych wydał 
dzisiaj zarządzenie rozwiązujące naj- 
silniejszą organizację komunistyczną 
tak zw. Związek czerwonych b. ucze- 
stników wojny wraz z jego organi- 
zacjami jak Czerwona marynarka i 
Zw. Młodzieży. W dniu dzisiejszym, 
` po zakomunikowaniu tej decyzji kie- 
rownictwu organizacji, policja obsa- 
dziła wszystkie biura i lokale, tu- 
dzież przeprowadziła rewizję w loka- 
lach sekcji niemieckiej HI. Międzyna- 
todówki, obkładając aresztem znale- 
zione tam pisma i dokumenty. 


ZAPOWIEDŹ NOWYCH WYSTĄ.- 
PIEŃ. 


BERLIN, 6. maja. (PAT.). Zarzą- 
dzenie pruskiego ministra spraw we- 
wnętrznych rozwiązujące najsilniejszą 
bojową organizację komunistyczną u- 
niemożliwi odbycie zjazdu komunisty- 
cznego projektowanego przez tę or- 
ganizację w Hamburgu. Pomimo to 
— jak donosi Biuro Wolfa — przed- 
stawiciele komunistów hamburskich 
na demonstracji komunistycznej w Li- 
neburgu zapowiedzieli, że komuniści 
wbrew zakazowi Senatu m. Hambur- 
ga i wbrew terrorowi policji mają 
zamiar doprowadzić do skutku zjazd 
ten w Hamburgu. 


NIE BĘDZIE STREJKU POWSZECH- 
NEGO. 


BERLIN. 6. maja. (PAT.). Agita- 


Ef URE _ 


cja komunistyczna na rzecz powszech- 
nego strejku protestacyjnego spaliła 
spaliła na panewce. W dniu dzisiej- 
szym we wszystkich tych fabrykach, 
w kiórych doszło do częściowego 
strejku podjęto pracę na nowo. 


PIERWSZE WYROKI SĄDOWE. 


BERLIN, 6. maja. (AW.). Zapadł 
tu pierwszy wyrok w związku z roz- 
ruchami dni poprzednich. Wobec o- 
gromnej ilości aresztowanych i prze- 
pełnienia aresztów, dochodzenie od- 
bywa się w trybie przyśpieszonym. 
Robotnik gazowni miejskiej, który na- 
padł w dniu 1 maja na komendanta 
policji Heimannsberga i zadał mu 
cios laską w głowę skazany został na 
2 miesiące więzienia, 


ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWE- 
GO. 


BERLIN, 6. maja. (PAT.) Wobec 
tego, że ostatnie 36 godzin w połu- 
dniowych dzielnicach Berlina objętych 
tozruchami przeszły spokojnie prezy- 
dent policji berlińskiej zniósł wszyst- 
kie zarządzenia wyjątkowe. 


ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM O RE- 


WOŁCIE W POLICJI NIEMIECKIEJ. | 


BERLIN, 6. maja. (PAT.). Komu- 
nikat Biura Wolfa zaprzecza z na- 
ciskiem  pogłoskom podanym przez 
pewne dzienniki nowojoskie o rzeko- 
mej rewolcie, która miała wybuch- 
nąć wśród policji niemieckiej. 


Rozpoczęcie ruchu granicznego polsko -lifew. 


KOWNO, 6. maja. (AW.). Po ukoń- 
czeniu rokowań urzędów granicznych 
polskich i litewskich na całej prze- 
strzeni granicy  litewsko-polskiej w 
sprawie technicznego ustalenia małe- 
go ruchu granicznego rozpoczęło się 


wczoraj normalne p ać ca ru- 
pesauen O a e c 


| 
| 


chu granicznego na granicy polsko-li- 
tewskiej. Szereg rolników litewskich 
za legitymacją przybył do Polski i 
naodwrót kilku obywateli polskich 
udało się na Litwę celem załatwienia 
swoich spraw. 

—O) — 


3000 ofiar trzęsienia ziemi. 


LONDYN, 6. maja. (AW.). Według 
otrzymywanych tu wiadomości liczba 
otiar trzęsienia ziemi w perskiej czę- 
ści Turkiestanu dochodzi do 3000 
osób, Ostatnie trzęsienie ziemi, które 
nawiedziło prowincję Shorasa uwa- 
żane jest za największe jakie w ostat- 


nich czasach nawiedziło Persję. W 
ciągu 24 godzin sygnalizowano z ca- 
łego szeregu prowincyj 12 nowych 
wstrząsów podziemnych. W. kilku 
miejscowościach wszystkie domy mie- 
szkalne zostały zniszczone. 


-—0— 


ze i—i WRA ZLICIE m O =>) 
TOWARZYSTWO BYŁYCH ALKOHO | strasznego natogu. Stowarzyszenie to 
LIKÓW. ma prowadzić propagandę antyalkoho-, 


WARSZAWA, 6. 5. (AW). Władze 
zalegalizowały statut Stowarzyszenia b. 
Alkoholików. Tworzy je około 300 o- 
sób, które zdołały pozbyć się tego 


iową. Wielu członków Stowarzyszenia 
zawdzięcza swe wybawienie Poradni 
przeciwalkoholowej w Mokotowie. 


fp 
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pierwsze ofary Kąpieli 
w Wiśle. - 


WARSZAWA, 6. maja. (AW). W 
ub. niedzielę 10-letni Tadeusz Tokal- 
ski i 11-letni Antoni Skotak, wycho- 
chowankowie pierwszej bursy Polsk. 
Tow. Emigr. udali się bez wiedzy 
kierownika bursy nad Wisłę i zaczęli 
się kąpać za mostem kolejowym od 
strony Warszawy. Po chwili jeden 
z kąpiących się natrafił na głębię 
i zaczął tonąć. Na ratunek pośpieszył 
mu kolega i wkrótce podzielił los 
pierwszego. Policja wodna zarządziia 
poszukiwania. dotychczas jednak 
zwłok obu nieszczęśliwych chłopców 
nie odnaleziono, 

UPEER KI E 
ZATONIĘCIE PAROWCA SOWIEC- 

KIEGO. 

MOSKWA, 6. 5. (AW). W porcie 
Czuruga zatonął sowiecki parowiec. — 
Japoński okręt, który przejął sygnały 
SOS uratował 250 osób. O liczbie za- 
toniętych brak narazie szczegółów. 


—0— i 
NOWE SUKCESY POLSKICH JEŻDŻ- 
CÓW. 


RZYM, 6. 5. (Pat.). W poniedziałek 
w irzecm dniu zawodów hipicznych 
drużyna poiska zaobyła wielki puhar 
srebrny ofiarowany przez włoskie mini- 
sterstwo wojny. 

—0— 

WYBUCII W FABRYCE DYNAMITU. 

BRUKSELA, 6. maja. (Pat.) Gwałtowny 
wybuch zniszczył (częściowo fabrykę dy- 
namitu w Maiagne Lagrande w pobliżu 
Louvin. Trzy osoby zostały zabite. Siia 
wybuchu rozrzuciła sztaby żelaza w 
promieniu 150 m. Przyczyny katastrofy nie 


są znane, 
- — — = | OOOO WRAZ 


Zamachy samobójcze. 


Wczoraj po godzinie 5-tej popoiudniu 


argnąt się na swe życie 27-letni Kazi- 


mierz Maksymowicz, właściciel autodo- 
iożki. Desperat w mieszkaniu swem pizy 
ul. Rycerskiej I. 11 b stzelił do siebie, kie- 
tując lufę rewolweru w usta, Ciężko zra- 
nionego odwiozło Pogotowie rat. w sianie 
beznadziejnym do szpiiala. Powodem Za- 
machu samobójczego były niesnacki ra- 
dzinne. | 

W ub. niedzielę popołudniu w realno- 
ści przy ul. Skarbkowskiej l. 41 skoczy- 
ła z Ii-go piętra 'w zamiarze samobójcz, ni 
tewnej l. 4, przyczem doznała ciężkich 
obrażeń, W stanie groźnym odwiozło ją 
Pogotowie ratunkowe do szpitala. Powo- 
dem tozpaczliwego kroku haa ciężka cho- 
roba. 

Trzeci wypadek targnięcia się na ty- 
cie miał miejsce w .eaimości przy pi. Unj 
Brzeskiej 1. 8. Skoczył tam również z Il-go 
piętra Karol Jupen. Desperat spadając za- 
trzymal się na ganku I-go piętra, czemu 
zawdzięcza iż doznai tylko lekkich u- 
szkodzeń. Powodem zamachu samobójczego 
był zawód miłosny. 


LL 


lamach na 
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życie Waldemarasa, 


Osobisty adjutant zabity, 2 osoby ranne. 


KOWNO, 6. 5. p 
Tel. podaje: Dziś imę 


- Litewska Ag 
20.20, w chwili, 


kt] 0 godzinie 
“9 premjer Walde- 
Ta w towarzystwie = Mi 
a Swego osobistego Sutia, 
— nanta Gudinasa i adjutanta mi- 
dawał d€ kapitana Werbickasa A 
aW SIĘ na koncert do dit pa 
- ; r 1 MTT 

teatru państwowego, aiaia Spraw, 

lan a 


oddał z tyłu do wymienionych kiłka 
srzarów. Osobisty adjutant Wałdema- 
rasa oberlejtnant Gudinas, trafiony w 
głowę, został zabity na miejscu. Kapi- 
tanowi Werbickasowi kula przeszla 
przez prawe płuco. Siostrzeniec Wai- 
demarasa i jego małżonka wyszli bez 
szwarku, Zabójca umknął. O powodach 
zbrodni dotychczas nic nie wiadomo. 


wa: niedzieli odbył się we 
ie wiec SE r 
gwałtom, protestacyjny przeciw 


niemieckich 
dokonan iir 
hanym na polski 
Opolu, kaj 3 
„ Zgromadzenia odbył 
Snie w trzech A 
nowicie: 


acjonalistów, 
artystach w 


i Y Się jednocze- 

Punktach rynku, a mia- 
W sali ratu s 

: i szowe 

im. Sobieskie J: przed muzeum 

oznaczonym s dy Przed domem 


Przemawiając 


» 00 


GENEW 
el, Piny e S (Pat.). Szw. Ag. 
konferencji rozto.j j9 przygotowawcza 
dek | 6, gieniowej rozpoczęła w 
wa. cora = DIN. Obradu na s 
Praes liczenia zbrojeń o ci 
ZAC elegacji japońskiej 
a z „Majgoręcej , złożone 
ami przez Gibsona w 
jedn. oświadczenie, 
(J- Nową drogę pozstrzy- 


i matu rozbzojeni 
tzu. W imieniu ozbzojenia na mo- 


yY W osobach 


nad 
szczególnie. >ajuj ZU Od chwili, póki 

tudjają grung W Ane rządy nie 
rykańskiego, townie wniosku ame- 


Protest mieszkańców 
przeciwko pruskim 


pp. Głą- | 


graniczenie zbro 


m. Lwowa 
„heimaffreu' om“. 


bińskiego, Smulikowskiego, Jawor- 

skiej, Pierackiego Lówenherza, thu- 

liego, Strońskiego i Zakrzewskiego 

podkreślali zbrodnię gwałtu nacjonali- 

stów niemieckich, oraz obojętność i 

bierne stanowisko władz, wykazując 

jednocześnie systematyczne dążenie | 
Niemiec do rewizji granic. Po prze- 
mówieniach zgromadzeni w pochodzie 
udali się pod Wojewódzwo, gdzie 
wręczono p. Wojewodzie uchwaloną 
rezolucję. 


e w RER ZĄB] 
e P? O 
jeń morskich. 

Na wniosek  wiceprzewodniczącejo 
Poiltisa postanowiła komisja drugą 
część obecnej sesji odroczyć do później- 
szego terminu. 

GENEWA, 6. maja. (Pat.). Massigli za- 
bierając głos na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji przygotowawczej konierenci „oz- 
brojeniowej oświadczył, że rząd francuski 
zbada propozycję amerykańską, Ożywio- 
ny wolą przyczynienia Się do takiego roz- 
wiązania sprawy, które będzie mogło spot- 
kać się z ogólnem poparciem komisji oraz 
które będzie uwzględniało specjalną sy- 


tuację każdego państwa. 
—— 


r L] r r 
U 

ZAGMIENIE SŁOŃCA, 
maja „będzie mieć miejsce 
rwać m, zomenie słóńca, które 
dziane aro przeszło. pięć” minut. Wi- 
nikiem. Ze, dzie jedynie pod zwrot- 
bardzo Nogi to jest stosunkowo 
pk, ugie, gdyż maksymalna dłu- 
tego BES OSIEM minut dla całkowi- 
amene mienia słońca. Wszystkie za- 
> mg] e „latach najbliższych będą 
będziem *rótsze i dopiero w r. 1037 
dbają miec zaćmienie siedmioimi- 

Nie 


Całkowite 


Dnia 9 
całkowite 


więc dziwnego, że wszystkie 


obserwatorja, mające do rozporządze- 
nia odpowiednie Środki pieniężne, Wy- 
słały na Sumatrę, gdzie będzie naj- 
lepszy punkt obserwacyjny, całe wy- 
prawy. Wszystkie one mieścić się bę- 
da we wsi Idi; to ulokowanie się w 
jednym tylko punkcie jest poniekąd 
koniecznością, skoro zaćmienie słońca 
obejmuje olbrzymie obszary wodne, 
na których tysiącami kilometrów nie- 
ma ani jednej wyspy. 

Zaćmień słońca (w stuleciu bieżącem 
będzie wprawdzie 80, lecz tylko dwa 
z nich będą widziane w Europie środ- 
kowej. mianowicie zaćmienie 30. 6. í 
1954 roku i 11 sierpnia 1900 roku. 
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Dszukańcze bankructwa 
kupców. 

Władze sądowe zarządziły przepso- 
wadzenie rewizji w mieszkaniu Abra- 
hama Meiselsa, brata Chaima M., aresz- 
towanego przed kilkoma dniami za 6-+ 
szukańczą krydę. Żona A. Mieiselsa, 
Klara, zobaczywszy nadchodzących 
junkcjonerji.szy policyjnych, spakowała 
kartotrkę i korespondencję do przeście- 
radia, schowała do łóżka, poczem sa- 
ma się położyła, udając chorą. Tłumok 
ten jednak znaleziono i zakwestjono- 
wano. Ponadto znaleziono przy Meisel- 
sie 8 wtórniki listów przewozowych na 
7 skrzyń towarów bławatnych i ga- 
lanteryjnycya, które zostały wysłane do 
różnych odbiorców na prowincję. Jako 
nadawca figurował sąsiad M., Pres- 
pyk, zam. przy ul. Adamowej l. 20. 

W toku dochodzeń ustalono, że Mei- 
seles pobi.rał większe ilości towarów 
u hurtowników, które następnie sprze- 
dawał na raty, część zaś towarów u- 
krył u swych znajomych. 

O wiele większe oszustwo popełnił 
Eljasz Schall, zam. przy ul. Grottgera 
1 4. Pasywa jego wynoszą 150.000 zł. 
W czasie przeprowadzonej cewizji za- 
kwcs'jonowadno wszystkie książki han- 
dlowe i iaktury, sklep zaś opieczęto- 
wąno. i 

OE $ | 


intenzywne przygotowa- 
ma przedwyb w Angiji. 


LONDYN, 6. maja. (Pat.). W piątek b. 
tygodnia parlament angielski zosianie roz- 
wiązany, aby po trzech tygodniach zebrała 
się Izba w nowym składzie. W dniu ju- 
trzejszym zbierze się Rada stanu pod prze- 
wodnicrwem ks. Walji. Obecnie Organizo- 
wana jest pospics”nie aparatura wyborcza. 
Biurą wyborcze pracują już bardzo inten- 
zywnie nad układaniem list wyborców, 
których liczba ogólna 'wijtrosi około 27 
miljonów osób. 


—0— 


= |) 
RCONFISKATA „POLONII' KATOWIC- 
KIEJ. 

WARSZAWA, 6. 5. (tel. wł.) Nie- 
dzielny numa „Polonji“ katowickiej zo- 
siał skonfi kowang za umieszczenie li- 
siu p. Korfantego do Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

List ten omawia stosunki, jakie o- 


becnie wytworzyły się na Górnym Ślą- 
sku. 


—po— 
KRWAWE WALKI RELIGIJNE 
W INDJACH, 


LONDYN, 6. maja. (AW). Mimo ener- 
gicznych zarządzeń władz policyjnych wal- 
ki w Bombaju nie ustają, Liczba zabitych 
doszła 21, rannych jest ponad 200. W cią- 
gu mocy ostatniej walki się powlórzyty. 
Dopiero wojsko położyło kres rozruchom, 
Fabryki są nadal nieczynne. 

—o0— 
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l-szy Maja na prowincii. 
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DOLINA 
Imponująco wypadła uroczystość i. 
, Maja 1929 w Dolinie. Na konferencji 
delegatów  Związsów Żawodowyjch, 
Radg Związków Zawodowych i par- 
tji politycznych PPS. i USPD. z entu- 
zjazmem postanowiono urządzić wspól- 
ny obchód dla miejscowości Doliny, 
Bolechowa, Wygody i okolicy. Urzą- 
dzając poraz pierwszy wspólny obchód 
w tym roku zwolniono od przyjazdu 
do Doliny ' robotników miejscowości 
Broszniowa, Perehińska i Rypnego. 

Pracowaliśmy w wyjąlkowo trud- 
nych warunkach. Przed rokiem rozbici 
byliśmy na miejscowości, każda miej- 
scowość nietylko osobno święciła świę- 
to 1. Maja, lecz także pracowała osob- 
no zapatrzona w swe podwórko spraw 
miejscowych. 

Rada Związków Zawodowych w Do- 
linie scementowała pałą pracę organi- 
zacyjiią, przyczem pokonać musiano 
wiele przeszkód. 

Od zarania powstania Rady Związ- 
ków Zawodowych, pracodawcy prze- 
prowadzali bojkot Rady. Nie udał się 
bojkot, czyniono próby rozbicia Rady, 
koroną tych starań była akcja wybor- 
cza do Rady Kasy Chorych. — Zwyj- 
cięstwo listy Nr. 2 przekonało naszych 
przeciwników, że Rada Związków Za- 
wodowych stała się własnością całej 
klasy robotniczej powiatu. 

W odpowiedzi na całoroczne szy- 
kany pracodawców, robotnicy wypowie 
dzieli się za urządzeniem wspolnego 
obchodu 1. Maja 1929 r. w Dolinie ala 
okazania siły naszej nam samym, dla 
wykazania pracodawcom solidarności 
robotniczej w walce o prawa do życia. 

Nie zdają sobie sprawy ani praco- 


dawcy ani Władze, że robotnik znaj- 
duje się u kresu wyczerpania swej cie.- 
pliwości, pracuje, nędznie je, niepra- 
cujo, również głoduje, z marnych płac 
jakie otrzymuje robotnik drzewny ro- 
dziny utrzymać nie można. Robotnicy 
na zebraniach oświadczyli, że pieszo 
pójdą do Lwowa, byleby tylko módz 
zamaniłestować przeciwko poniewjerce, 
pladze bezrobocia, przeciw nędzy i bie- 
dzie całorocznej, szykanom pracodaw- 
ców i niestety innych czynników. 

Wzruszającjy widok przedstawiały po 
chody tobotników z Wygody, Wełdzi- 
rza, Nowosielicy, Mizunia i jeszcze da- 
lej położonego Bolechowa. Z innych 
miejscowości przybyły delegacje — z 
Perchińska składająca się zwyż 50 o- 
sób. Dla informacji dodajemy, że dele- 
gacja z Derehińska przebyć musiała 
drogę zwyż 46 kilometrów (w jedną 
sironę 

Marszy te bez celu nie pozostaną: 
tak pracodawcy jak i władze państwo- 
we przekonały się, że powiat Dolina 
jest czerwony, że prawda socjalizmu 
stała się prawdą mas, stala się treścią 
ich życia. 

Rychło po przybyciu miłych gości 
Komitet święta 1. Maja z tow. Kul- 
czyczim na czele ulormował pochód, 
klóry po przemówieniach tow. Wey- 
mana i dra Iwaszkiewicza ruszgł wy- 
znaczońym szlakiem. 

Na czele pochodu niesiono sztanda- 
ry PPS i USDP. — za sztandarami 
kroczyli tow. dr. Starosolski (USDP) 
— przedstawiciel Komitetu obwodowe- 
go PPS. we Lwowie tow. Froelich i 
przedstawiciel Rady Robotniczej z Bo- 
rysławia tow. Bujakowski. Przez cały 
czas pochodu przygrywaly tezy orkie- 


_l.szy Maja we Lwowie — Cykliści zwiastują zbliżanie się pochodu 
na który oczekują tłumy publiczności. 


stry z Bolechowa, Doliny i /Wygodij. 

W pochodzie wzięło udział wzwyź 
2000 robotników. 

Na rynku tow. Ł. Kulczycki otwo* 
rzył zgromadzenie i przeprowadził wy- 
bór prezydjum, do którego powołano 
przedstawicieli każdej miejscowości: 
przewodniczący tow. Weyman, zast. 
przew. tow. Haniuk, Grón (Dolina) — 
Drewecka, Humińska, Stelmachowa, Be- 
rezowski, Papst (Wygoda) — Skąp- 
ski (Broszniów ) — Dokulasa, Maudry- 
cki, Pawłowicz (Bolechów) — Fesy- 
nice (Wełdzirz) — Krośniak (Mizuń) 
Doiyńczak (Perehińsko) i inni. f 

Obejmując przewodnictwo, tow. 
Wyman wygłosił piękne przemówienie 
okolicznościowe, poczem udzielił głosu 
tow. drowi Starosolskiemu. W dłuż- 
szem przemówieniu ¡mówca poruszył 
sprawy zasadnicze. Jego referat wywarł 
na wszystkich zebranych duże wraże- 
nie. 

Następnie przemawiał tow. Froelich 
znany na tute;szym terenie z refe'atów 
oświatowych, bo zawsze chętnie nas 
odwi.dza. Tow. Froelich z ruchem o- 
botniezym silnie jest związany, zna 
ruch robotniczy, zna jego bolączki. Wy- 
wodów jego słuchano z uwagą, liczne 
oklaski były podzięką za wygłoszony 
r.ferat. 

Tow. Bujakowski omawiał zagadnie- 
nia ubezpieczeń społecznych, wskazy- 
wał, że klasa robotnicza domaga sią 
natychmiastowego wprowadzenia ubcz- 
pieczenia na starość. 

Rezolucje uchwalono jednogłośnie, 
poczem tow. Wegman wezwał zebra- 
nych do wzięcia udziału w akadermiji, 
urządzonej przez TUR. w Dolinie. 

Na akademii przemawiali tow. Froe- 
lich i dr. Starosolski, wykonano p'o- 
dukcje chóru robotniczego, orkiestry, 
dęklamacie tow. Hoiodównej i Mero- 
now cza, które przyjmowane były z a- 
plauzem. Tow. Zobniównej, która wraz 
z 6-cioletniq  Weymanówną odegrała 
małą sztukę, nie szczędzono oklasków, 
śpiew ob. Hładijowej i kieklamacje ob. 
Sztenia jr.gimowane były licznemi o- 
klaskami. 

Ob. Hładijowej, która specjalnie na 
akad mię Święta Pracj przyjechała ze 
Lwowa i eb. Szteniowi składamy ser- 
deczne podziękowanie za udział w a- 
kademii. 

Ogólnie zwracała uwaję sprawna 
organizacja obchodu. Nie można było 
przewiizićć czasu marszu kilkunastu ki 
lemetrów drogi, mimo to punktualnie 
o wijzn”czonej godzinie wszyscy jawiii 
się. 

Punklualnie o wyznaczonej z góry 
porze wi c ukończono i Uroczystą A- 
kadum,ę rozpcczęto. 

Swięto 1. Maja 1929 r. nauczyło 
nas, że obchody urządzać winniśmy 
wspólnie. Tfrudną i ciężką pracę o 
ganizacyjną mamy do pokonania, wij- 
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siłkami ni z n 
00 A i jesteśmy znużeni, locz 


urog; stość 

dna l- Maja pobudziła nas do 
(maki Prdy. — racy kt Ą r 5 

pliwie wyda gw, która niewąt- 

botnik zaj duże rezultaty. Skoro ra- 


ię „Sop świadom kst już tego, 

sa = swEWnĘtrzną ma możność 

a światła z posad i lepszego 
Idzie: zód RSZ 

4. | naprzód, przeszkody muszą 
wwa ez nas przełamane! 

naszego Potu 
wony Sztandar w 


tez i krwi — Czer- 
słońcu lśni ! 

> PS. ! Rada Zw. Zaw. 
a powiat donjański. 
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WOROCHTA. 
„Święta Robot- 
Worochta w wiy- 
szyła swój stan 


hę” śmiało na 5 i 
żna ! s zwać ją mo- 
na a Srpadką twierdzą dictant: 


uż wczęs i 
„Już wczesnym rankiem delatyńska br- 
säme Święto Prac Mieszkańcom wio- 


„ Tegoroczny obchód 
niczego dowiódł żę 
sokim sto i 


d całej mis g 
zamilichy syreny fancy OŚ zamarła, 


Tyczne, a gałzy tar- 


teczite nie w 
Jwoło godzi $ ; | 
wni n 10-tej robotnicy drze- 


g przed lokalem swego 


Związk z 
azku, skąd ze Sztandarem i orkie- 


7 i , 
czywszy się z (a oraz jode i tu złą- 
dali się im ego mieszkańcami, u- 
dźwiękach Piac UM pachodeni przy 
tak, gdzie Pieśni roboiniczych na tar- 

i ć Pona się olbrzymie zgro- 
rzy e Wodnictwem stare- 
birskiego tow *olucgjnego i więźnia sy 
na którem wi szairańskiego Teofila, 
ista ią lelki referat o znaczeni 

obotnie Ze1nuU 


„UCZego w i EET 
ow. Uchman a" referent 


NA cześć PpS, i Por S okrzykami 
a “udowej zakoń- 
< Zgromadzenie. 
Wa, która w siiin Się Zabawa ludo- 
Ma a: + nasi Een 
nęła się do późnej nę OU przeciąg 
zaznaczyć 1 
g wypad 
rządu tartaków M 
ciele brali m 
jowej 


a lojamość tut. Za- 
mk. tórego przedstawi- 

nay udzi ajo- 
uroczystości. at 4 ej 
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Święto Robota; STRYJ. 
! 4 botniczę w 
wypadło bardzo dobrze roku obecnym 
W Szystkie e. 
tym Zamarły, 
Q godz. 10 


; „tej i to wi 
udziale 2000 ej odbył się wiec przy 


u ludzi w sali kina „Edi- 
on- . Referował tow. inż. Kobak, a 
em USPD. tow. Dombczewski. 
9 wiecu odbył się pochód. 


er | ae oaz a A rewol.', oba- 
się publicznego wiecu, urządzi- 
ła akadem g 1 , q 


ję a właściwie przedstawienie 
kinowe popołudniu. Było m gwał- 
tem ściągniętych 40—50 osób, w tem 
większość wyższych urzędników. 
Zbiórka na TUR. dała poważny suk- 


e 


warstaty pracy w dniu 


ces. Dziwimy się bardzo p. Staroście, 
iż na własną rękę udzielił pozwolenia 
na zbiórkę Frakcji rewolucyjnej, w dniu 
w którym M. S. Wewn. udzieliło tyl- 
ko pozwolenia TUR-owi. 
—0— ! 
RAWA RUSKA. 

Święto Robotnicze tego roku obcho- 
dzono u nas bardzo uroczyście. Już o 
godz. 6-iej rano pobudka orkiestry ko- 
lejowej obwieściła Święto majowe. — 
Po ulicach miasta sprzedawali nasi to- 
warzysze odznaki i czerwone jóżyczki. 
O godz. 10-tej rano uformował się po- 
chód pod lokakim ZZK., który ze sztan- 
darem i orkiestrą na czele wyruszył do 
sali Ochronki, gdzie odbyło się olbrzy- 
mie zgromadzenie robotników. W wy- 
pełnionej po brzegi wielkiej sali zaganł 
zgromadzenie prezes miejscowego ko- 
mitętu PPS. tow. Schuster, podkreśla- 
jąc znaczenie Święta, poczem udzielił 
głosu referentowi ze Lwowa tow. Hies- 
sowi. W godzinnym prawie referacie 
przedstawi: zebranym tow. Hiess sytu- 
ację polityczną i gospodarczą w Pań- 
stwie, wskazał na zamachy na konsty- 
tucję, rozprawił się z warcholstwem 
komumistycznem i wezwał zebranych do 
skupiania się dokoła socjaljstycznych 
sztandarów. 

Tow. Schuster wskazał na koniecz- 
ność organizowania się w związkach 
zawodowych dla obrony interesów ro- 
botniczygch przed zakusami międzynaro- 
dowego skartelizowanego kapitału. — 
Imieniem Bundu przemawiał tow. Gro- 
saug. Po odegraniu przez orkiestrę Mię 
dzynarodówki, zebrani pochodem sp'a- 
wnie utrzymanym przez milicję partyjną 
udali się pod lokal ZZK, gdzie do ze- 
branych jeszcze raz przemówili tow. 
Schuster i Hiess, poczem pochód roz- 
wiązano. Wieczorem odbyła się Za- 
bawa łudowa, na której w miłym na- 
stroju spędzono czas do późnej nocy. 

—O— 


Niepowodzenie rozbijackiej 
akcji Selrobu. 


SKOLE, 
imponująco wypadł tegoroczny 0b- 
chód 1. Maja w Skolem, pod sztan- 
darami PPS. i Zw. Zawod. robotni- 
ków drzewnych. , 

Usilne starania Selrobu, zdążające do 
rozbicia zgromadzenia ludowego spot- 
kały się z ostrym sprzeciwem zebra- 
nych robotników i spełzły na niczem. 

O godz. 10-tej rano przybył do SKo- 
lego wspaniały pochód robotników 
drzewnych z Demni Wyżnej, skąd ra- 
zem z miejscową organizacją PPS., z 
orkiestrą na czele wyruszył na Ry- 
nek, gdzie odbyło się zgromadzenie 
1. Majowe, z udziaiem około 1000 o- 
sób. 

Przewodniczącym zgromadzenia wy- 
brano tow. Schinidta, sckretarzem tow. 
Zydronia. ' 

Po zagajeniu tow. przewodniczący 
udzielił głosu tow. Lewulisowj, który 
w swojem przemówieniu podniósł zna- 
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czenie Święta Majowego, jako wyraz 
solidarności robotników całego świata 
w walcz o lepsze Jutro. Wkońcu „o- 
brazował ciężkie położenie klasy pra- 
cującej w zwiążku z obecnym kryzy- 
sem gospodarczym i panoszącem się 
bezrobociem. 


Po uqiwaleniu rezolucji 1. Majowej 
zebrani robotnicy nie dopuścili do gło- 
su rozbijaczy z Selrobu i spokojnie 
śpiewając „Czerwonego“ ruszyli po- 
caodem do Demni, gdzie przed loxa- 
lem Związku Zaw. rob. drzewnych je- 
szcze raz zabrał głos tow. Lewulis, 
wykazując całą perlidję rozbijackiej ak- 
cji komunistów Í Selrobowców, którzy 
demagogicznemi wystąpienjami usiłują 
zaómąc.ć podniosły nastrój robotników 
w Święto Pracy. 


Scenka robotnicza. 


„Hiszpańska mucha“ 
na scenie lwowskich elekfrykarzy 


Teatry robotnicze, a radzej kółka amator- 
skje przy organizacjach robotniczych, ma- 
ją na swe; drodze duże trudności do prze- 
zwyciężenia. _ przedewszystk.em brak 
odpowiednich utworów, gdyż lite- 
ratura w większej części przesycona „est 
dziełami antyrobotniczemi, brak czasu na 
przygotowania się do odegrania jakieś 
Sztuki i t. d. to wszysiko hamuje rozwój 
scenki robotniczej. Jeśli zdarzy się, że tu 
i ówdzie zabiyśnie iskierka, to lawina 
przeszkód dusi ją w zarodku. Zdarza się 
jednak, że znajdą się ludzie, którzy walczą 
z przeszkodą i nieraz z walki wychodzą 
zwycięsko. i 

Do tych szczęśliwców zaliczyć można ma- 
szych lwowskich elektrykarzy. 


Wystawiona przez nich ostatnio farsa p. 
t: „Hiszpańska Mucha“ każe wierzyć w 
rozwój scenki. Ta arcywesoła farsa ilu- 
struje zgniliznę morajną kqas;j kapitalisty- 
cznej. Ich moralność, to pieniądz, Którym 
potrafią wszystko zakryć. 

Głowną rolę, odtworzył doskonale tow. 
Więckowski, Edytę odegrała tow. Saba- 
dasz zupełnie dobrze, niby urodzona p e- 
zesowa Towarzystwa moralności. Ich ośr- 
kę Polg kreowa;a tow. Zielińska z minką 
paniy na wydaniu W roli jej przyjac?.- 
ki, występowała tow. _ Hałewiczówna. 
Członka zarządu Tow. moralności, oddał 
zupemie dobrze tow. Ettincer. Buczek w 
toli Wendena czuł się całkiem dobrze a 
krewniak jako Fred Gerleud, robit wra- 
AŚ adwokate z dyplomem. Buczmańn w 
komicnej figurze Henryka Mazgaja wzbu- 
dził dużo szczerego śmiechu na widowni. 
Rodzice jego, których kreowai Hawling i 
Huc,ewską, byli nieodrodnymi o;cami syna. 
Bez zarzutu grała siuzącą Stryjówna. 

Wesoby nastrój w czasie przerw podtrzy- 
mywała orkiestra M. Z. E. pod batutą cpr. 
Suchomela, Całość wypadła nadspodziewa- 
nie dobrze. Haw. 
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= SPORT 


Czarni — Poxonja 6 : 342 : 2). Gra 
drużyn w pierwszej połowie równo- 
rzędna, czasem z przewagą gości, stó- 
rzy nie mogli jej wskutek impotencji 
strzałowej ataku uwidocznić cyfrowo. 
Za to w drugiej połowie Czarni stają 
się panami boiska. Szczęśliwem oka- 
zało się przesunięcie Olejniczaka do o- 
bros. 

Bramki dla Czarnych zdobyli Nastula 
i Sawka po 2, Reyman 1 i Chmie- 
lowski z karnego. Dia Polonji Ałaszew- 
ski 2 i Szczepaniak 1. Sędzjował Rut- 
kowski z Krakowa. 

Ł K. S. — Pogoń 2 : 0. 

Legia — Cracdvia 2 : 0. 

Wisła — Garbarnia 5 : 2. 

Waria — LF. € 1:1. 

Tabela mistrzostw ligowych: 1) Wi- 
stą„c 5, ” 9% st, hr. 17.28, 2) ERS 
g. 5, p. 9, st. br. 11:5. 3) Ruch g. 5, 
p. 7, st. br. 9:4. 4) 1, F. C. p. 4, p. 6, 
st. br. 4:2. 5) Garbarnia g. 5, p. 5, 
str. 16 :12, 6) Warta g. 4, p. 4, st. br. 
10:6. 7) Legja g. 5, p. 4, st. br. 5:5. 


s) Czami go 2, p. 5, Bt br 8:5. 
9) Warszawianka g. 4, p. 3, st. br. 
8:8. 10) Polonja g. 5, p. 5, st. br. 
9:16. 11) Pogoń g. 4, p. 2, st. br. 


5:10. 12) Cracovia g. 5, p. 2, st. b.. 

5.9. 154, MfySci gad, p. 1, st br. 

4:17. i | 
MISTRZOSTWA OKRĘGOWE. 
Hasmonea — A. Z. S. 2:1. 


Lechja — Hakoach 4:2. 

Pogoń II. — Resowja 8:1. 
Stanisawów: 

Rewera — Czarni 4:0. 
Przemyjśi : 

Polonja — Janina 5:2. 


ZAWODY DRUŻYN ROBOTN. 
Wers awa: 

Skra — Makkabi 4 : 2. 

Lcgja — Ruch 5:2. 


Maryrnont — Warszawianka 3 2. 
Kraków: 

Legja — Podgórze 1:2. 
Lwów: 


RKS. — Zenih 7 : O 42 : 0;. Mistrz 
KI. C. Silna przewaga RKS nad równo- 
rzęinym przeciwnikiem, Bramki strzeli- 
li tow. Półsetek 4, Cwil, Bieda i Po- 
doba po jednej. Odznaczyli się obaj 
bramkarze i tow. Feisel z RKS. 

Vis — Meta! 5:2. Mistrz. KI. B. 
Niezas'iużona przegrana Metalu, który 
mimo stałej przewagi przegrywa z po- 
wodu słabej gry obrony. Obie bramki 
uzyskali tow. Pineles i Kuhl. 

Bar-Kochva — Świt 8 : 0. 

Grafika — Jutrzenka 5 : 2 (2 : 02 
Zaw. o misirzostwo kl. B. Stała prze- 
waga Grafiki mimo trzech rezerwo- 
wych. 

Bramki dla Grafiki zdobyli 2 Klee=, 


1 Budzicki, Zalewski, Dobija. 

Z Grafiki wyróżnili się Kleer, Za- 
lewski, Ledwina, Wojnarowski, a wła- 
ściwie cała drużyna grała bardzo skła- 
dnie i kombinacyjnie. Sędzia p. Tar- 


czyński dobry. 

Grafika II — Jutrzenka IL 3 : 0 
(v. o.) z powodu niestawienia się Ju- 
irzenki, 


Czołowi” pięściarze robotn. Warszawy 
w czasie treningu. 


BIEG NA PRZEŁBJ „WIEKU NO- 
: WEGO". 


Szósty z rzędu bieg na przełaj o 
puhar i żetony „Wieku Nowego" zgro- 
madził na starcie 167 zawodników. Or- 
ganizacja spoczywała w rękach L. O. 
(ży Wbyggą) 

Wyniki są następujące: 

Bieg pań: Startuje 12, bieg kończy 
11. — 1) Borkowiczówna (II. Sokół) 
4.32, 2) Pawłówna (Cz.) 4.42, 3) Fi- 
coniówna (II. Sokół). 


Bieg iumicrów: Startuje 50, kończy 
bieg 45. — 1) Bies (RKS), 2) Langiner 
(Hasmonea) 5) Judenberg (Dror), 4) 
Tur (niest, ). 

Bieg seniorów: Startuje 105, koń- 
czy bieg 94. — 1) Sawaryn 18.15 (P), 
2) Kotowicz (Sokół) 18.41, 5) Jawo- 
rek (19 p. p ), 4) Dobosz (Pogoń), 5) 
Turek (19 pb.) 6) Demkowski (RKS). 
28) Marks (RKS), 29) Hotowacz (RKS) 
30) Mandryk (Grafika) #1) Dębicki 
(RKS). | 


KOLARSKI BIEG SZTAFETOWY 


na przestrzeni 4 x 25 klm. o piha- 
„Słowa Polskiego". Startowały tylko 5 
drużyny Pogoni, gdyż kluby L. T. K. M 
Hasmonea i RKS zwykle startujące, 
w iym roku udziału nie wzięły. 
Wyniki są: 1) Drużyna Pogoni 1. 
w składzie Adler, Froes I, Serbeński, 
Ignatowicz w czasie 3 : 38,21. 


MECZ BOKSERSKI. 
Poznań — Łódź 5 Ø: 


Okręgowy Urząd W. F. i P. W. za- 
wiadamia, że termin zgłoszeń do biegu 
na przełaj O. K. VL, któru odbędzie 
się dnia 9. maja 1929 r. został przedłu- 
żony do dnia 8. maja. 

Zgłoszenia należy skierować do O- 
kręgowego Ośrodka W. F. przy DOK. 
VI. -— Wpisowe od uczestnika biegu 
zostaje zmienione na 0.50 gr. 


PECHOWNY DZIEN POLSKIEJ ORU- 
ŻYNY HIPPICZNEJ. 


RZYM, 6. 5. (AW). Po pierwszym 
pomyślnym niud konkursów konnych, 
w którum drużyna polska zdobyła 4 
miejsce dzień wczorajszy okazał się 
cla naszyca jeźdźców prawdziwie pe- 
chownym. Spadali z koni nie biorąc 
żadnych miejsc i żaden z nich nie do- 
szedł do finału. 
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Tysiąc morgów lasu zrujnowało 
dr. Grzeszczyńskiego. 


W toku wczorajszej rozprawy przeciw 


dr, Wład, Grzeszczyńskiemu zeznawał jako * 


świadek brat jego Czesław. Zeznania jego 
nie przyniosły jednak nic konkretnego. ja- 
ko interesujący szczegół podał on, iż do 
r. 1925 stosunki materjalne oskarżonego 
były świetne. Dr. Grzeszczyński Zaznajo- 
mił się wówczas z niejakim Adoltem 
Seidlem, który nabył tysiąc morgów lasu. 


Cskaiżony pożyczał mu pieniądze na to 
kupno, 

Wskutek mie dotrzymania kontraktu 
Scidej stracjł włożone w kupno to piedią- 
dze, co też buło powodem ruiny mająt- 
kowej dr. Grzeszczyńskiego. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 

= ()— 
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Samochód przejechany przez lokomotywę 


4 osoby zabite, 3 ranne. 


BERLIN, 6. 5. (AW). Na linji «ole- 
jowej Frankiurt nad Menem -— Obe- 
roden, manewrująca lokomoływa p*ze- 


jechała samochód osobowy, w którymi 
znajdowało się 7 osób. 4 osoby zabite, 
3 ciężko ranne. 
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Kronika. 


Lwó r, dnia = maja 1929. 
Mai DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ 
== p i Komitet Opieki nad zdrowiem 
ae ży szkół średnich Przy T. N. S. W. 
po rę w Z Kcłami rodzicjelskiem 
| od 2 zakładów szkół śred- 
u szeregu Miesięcy wydaje 10% bez 


płatnych obiadów 

4 ad i 2084 drugich śnia- 
dań (mleko i bulka), Obzenie e e ay 
cuje okoła Komitet pra- 


krem >> : 
Ad "genizacji kolonji letnich dla 
ki Gy " Pragnie wysłać 400 uczniów 
„b ygodniowe letnie wyuwęzasy. Cele 
z idż funduszów na kołonje z że aitei 
ug dza y i s eaa 
Res -ej w dniu 12, maja br. Wielki Kier- 
z tz dla młodzieży szkół Średnich z pro- 
amem nader UrozmaicoR ym. 


ZJAZD DELEGAT » 
ÓW ST SAR- 
ub. sobotę a POŻAR 


j i miedz ae rr 
GRĄ Po pasi 4 a T 
u Sobie leon o Około 1.850 osób. 
atieie sktakackich za w aeg Z 
wybuchu ieli udział w obchodzie 10-lecia 
Gdzie n Zip: na dworcu głównym. 
buchu men odsłonięcie krzyża „Wy- 
filadą na xi ; Następnie odbyta się 4 
Pi- Matjaakim. Popołudniu na 


boisku 40 
b. p. À 
pokazowe Aa, Pohulance odbyły się 


NAGŁY ZGON. staatie, 
s 

Elżbieta zurawska TBRUSZKI, 67-letnia 

l. 7 w ub. niegzieję 


emaa W cza$ie cor nagle zachorowała i 


ci tat. da © Piasec 
"òl *QrL "HIN : 

i A | > 
dzieję popołudniu p” OmLslogowts 


Na Bajkach | +, realności przy ul. 
bójczy przez Popełnił zamach samo- 
= _PoStrzał z flobettu w ser- 


ce 17-letni > 
VII kl. ie Zbigniew Kupczyński, uczeń 
zniechęcenie > wj samobójstwa było 


o życia 1 nauki. Wypacek 


ywołał a 
ya kolegów Eo a wrażenie 
1. NA 4 . 
BIEDNY NIE" DLA KOMITETU POMOCY 


stałego » tuda Witman, bez -zajęcia i 
Skawszy >> N zamieszkania, nie uzy- 
: 4 ZGUNiern jej „ACRE 

cia, wywołała jej odpowiedniego spra- 


biednym. m uego komitetu pomocy 
ARESzrow 
zam. przy tal. ANIA, Michał  Radomsk, 


towany na posaran? l. 6, Został aresz- 
W Łucku. Raji “ænie Urzędu śledczego PP. 
zą współudzi =. od dawna poszukiwany 
KUPCÓW w | _Ww napadzie bandyckim na 

esie koło Gruszowa, pow. 


zajęcia i sbařego 
siał przytrzymany 
sprzedawał większą ilosć 
ah ubrań. Został on 
pa rzutem kradzieży 

w adzieży. 

Eo | DZIEC.OBÓJCZYNI. 
Przy ul. Rejtana 1. Fand ka 
swe „nieślubne" wizy Wiek ow 


GA, policja zez, Powiadomiona o 
A ia dzieci jSZynię; 
ZJAZD HARCERSKI WE e E 
! niedzielę odbył się we 


amis 
e eae Aia, zo 


Szczotek u 


ub, sobotę 


Lwowie zjazd Harcerstwa trzech woje- 
wództw. Inauguracja zjazdu odbyła się w 
sali Kasyna i Kota artystycz.-literaciego. 
wieczorem zaś zebranie towarzyskie na 
Strzelnicy. 

W ŚWIAT SZEROKI.. Wczoraj powia- 
domiono policję, że przed paru dniami 
zbiegła z domu rodzicielskiego przy ul. 
Lenartowicza 1. 7 Antonina Mika, licząca 
17 lat, i dotychczas nie powróciła. 

Tekla Komur, , służąca, u Fryderyka 
Bluma, dnia 3. b. m. wydaliła się z domu 
i przepadłą bez wieści. 

Gorzej postąpiła Marja Buwanyk, słu- 
żąca, zam. przy ul. Tarnowskiego |. 82. 
Dnia 4. bm. wydalila się ona z domu 
służbodawców, zabierając pęk kluczy od 
mieszkania, szat i t. p. Ślad za nią tów- 


mież zaginął. 
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ODPOWIEDZI OD REDAKCJI: Rada 
Zw. Zaw. Dolma, Ze wzgiędu na brak 
miejsca i nawal materjału musieliśm,, 
skrócić piękne sprawozdanie z obchodu 
1-szo majowego. 


Literatura i sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Wtorek, o 7.30 „Faust“. 3 

środa o 330 „Tańce rytmiczne”. 

Środa o 7350 „,Twdrdowski na Krze- 
mionkaahi". i 
REPERTUAR TEATRU MALEGO. 

Wtorek, o 7.80 „Murzyn warszawski“. 

Środa o 1:30 „Pociąg widmo”. 

—o0o— 

TEATR WIELKI. Dziś występ gościnny 
artysty-śpiewaka Zygmunta Zaleskiego, 
który odtworzy jedną z największych swo- 
ich kreacji: Mefistofejesa w „,,Fauście"K. 
Gounoda. l 

„TWARDOWSKI NA KRZEMIONRACH 
J. Kamińskiego powtarza Teatr Wieki w 
śtodę 8. bm. „Twardowski ma Krzemion- 
kach” grany będzie wi sobotę popołudniu 
dla młodzieży szkolnej, po specjalnie zni- 
żonych cenach. 

„MISS ELLIS“, trzyaktowa operetka 
polskiego kompozytora, prof. Tadeusza Ma 
jerskiego ukaże się wkrótce jako najbliż- 
sza nowość muzyczna Teatru Wielkieyo. 

„OSTATNIĄ NOWOŚĆ”, komedję Edw. 
Bourdet'a, przygotowuje Teatr Wieki ja- 
ko najbliższą premierę dramatyczną. 

MUZYKA SŁOWIAŃSKA. Oto dewiza 
IV zwyczajnego woncertu Polskiego Tow. 
Muzycznego. program jednoczy dwóch 
twórców polskich, jednego rosyjskiego i 
czeskiego. Piotr Rytel poemat symforicz- 
ny „Korsarz“ według poematu Byrdha. 
Joachim Mendelsohn (Łodzianin) poemat 
„Anka“. Przy współudziale słynnego i wy 
pornego skrzypka Stefana Frenkla wyko- 
nane zostaną ponadto: Prokofiewa: Kon- 
cert skrzypcowy op. 19 i Suka: Faniazja 
skrzypcowa op. 24. — Dyrygent: dr, 
Adam Sottys. 

Koncert odbędzie się w niedzielę, 12-go 
maja b. r. o godz. 12-tej w południe w 
sali Pol. Tow, Muz, (ul. Chorążczyzna 7), 
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PROGRAM KASYNA I KOLA , LITE- 
RACKO-ARTYSTYCZNEGO. W środę, 
dnia 8. maja — początek o godz. 20-tej — 
Wieczór współczesnej muzyki francuskiej. 
Wykonawcy: Zofja Drexler - Pastawska 
(śpiew), dr. Seweryn Barbag (fortepian), 
Adam Schmar (wiolonczela). 

W piątek, dnia 10. maja — początek 
o godz. 20-tej dr. józef Wąsowicz, wig- 
kład p. t: „Na zdobycie nieznanych świa- 
tow“ (z przeźroczami). 


| a W RÓ 


Repertuar kin Iwowskich. 


KOPERNIK: „Całuję Twoją dłoń, Ma- 
dame...". 

MARYSIENKA : „Całuję Twoją dłoń, Ma- 
dame...". 1 

LEW: „Kozacy. 

PALĄCE: „Kropka nad i". 

| APOLLO: „Ponad śnieg". 

PASAŻ: Harry Peel. 

CHIMERA: „Więcej niż miłość". 

COLOSSEUM: „Potęga człowieka". 

UCIECHA: „,Golgota miłości”. 

OAZA: „Grobowied wielkiej miłości”. 

FATAMORGANA: „Węgierska Rapgodja" 

LUNA: ,,Maenotrawny syn". 

GRAŻYNA: „,Gorgota vo:cjwej kobi ty". 

PROMIEŃ: „Wschód Słońca". 

CASINO: „Godzina miłości i śmierci '. 

PAN: „Szaleńcy“. 


Dostawcy fafałaszków dla 
elegantek w tarapatach 


W kwietniu, ub. roku, władze wpa- 
diy na trop nadużyć celnych, popełnia- 
nyca przez kiipoów Jakóba Rosenstrau- 
sa, Sa'omona Kleinera, Mozesa Ehrlich- 
hofa 1 Abrahama Katza. 
| W czasie przeprowadzonych rewizji 
i dochodzeń stwierdzono, że skarb pań- 
stwa poniósł szkodę w wysokości zł. 
15.580, wskutek tego, że wymienieni 
sprowadzali z zagranicy towary pod 
sfa.szowanemi deklaracjami, których 
import jest zakazany. Były to koronki 
jedwabje, sztuczne kwiaty i kapelusze 
słomikowe. 

Wczoraj stanęli wszyscy czterej p-zed 
trybunałem  wyrokującyjm dla spraw 
skarbowycii. Dwaj ostatni odpowiadali 
jako wscółwinni, gdyż nabywali, prze- 
<howywali i iransportowali zakazane 
towary. " 

Po I rzeprowadzenej rozprawie prze- 

l wodniczący trybunału r. Rupp zapowie- 
dział ogłoszenie wyroku dziś o godz. 
12-tej w południe. 

| ,—o— 
| 


Zwłoki koblety na torze | 
kolejowym. 


W ub. niedzielę pızedpołudniem na 
przestrzeni Zimna Woda — Lwów zna- 
leziono zwłoki nieznanej kobiety, leżące 
na torze kolejowym. 

Nazwisko zmarłej,  jakoleż przyczynę 
śmierci, mie zdołano na razie ustalić, 
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J. HANEMAN. i 


Jak buduje socjalistyczna gmina wiedeńska. 


Socjalistyczny 


samorząd Wiednła swą | 


parowe urządzenia ogrzewajne, które u- 


simyfową pracą jeszcze raz stwierdził, że | trzymują wodę ma 20 st. C. Dodać ma- 


socjalizm jest ideą iwórjczą I w dziedzinie 
tak zniszczonej przez wojnę, jak produk- 
cji mieszkaniowej (rozbudowy) wykazał 
tyle tężyzny, że tylko człowiek zły i Za- 
ślepiony nienawiścią, jest w stanie zaprze- 
czyć tej prawdzie, 

Ta polityka datuje się od roku 1925, (gdy 
socjalna demokracja wystąpiła do wyborów 
gminnych m. Wiednia z naczeinem has'em 
wyborczem budowy domów. 

Od wybuchu wojny światowej roku 1914 
do roku 1922 włącznie wybudowano w 
Wiedniu wszystkiego 4258 mieszkań. 

Gdy wąadza samorządu przeszła w 1ęce 
socjalistów, po wprowadzeniu w r. 1923 
mieszkaniowego podatku budowianego, po- 
stanowiła gmina wybudować do r. 1952 
— 64.000 mieszkań. Dotychczas wybudo- 
wano przez socjalistyczny samorząd m. 
Wiednia 39.500 mieszkań i 2415 skladów 
handlowych, do tego dochodzi obeanie ro- 
cznie conajmniej 6000 mieszkań. Dotyczy to 
Wszystkich mieszkań w domach mleiskich 
o wysokiej budowie, (Hochbau), gdyż po 
za tem gmina buduje małe domki na grua- 
tach, miejskich poza mlastem, i w osiedlach 
ogrodowych na iwłasność gminy. lub cla 
spółdzielni mieszkaniowych, udzielając tym 
ostatnim 80 proc. pożyczki miejskiej na 
niski procent 1 długoterminową amorty- 
zację. i 

Jak Feniks z popiołów odradza się 1 
wyrasta ogromny kompleks budynków w 
XVI. dzielnicy Wiednia „Sandłejte1". Gdzie 
iprzed wojną była miejska zbiomia śmieci 
i zwożono wszelkie nieczystości, dzi 
wznoszą się przepiękne, W nowoczesnym 
Stylu utrzymane domy, wystawione przez 
Magistrat m. Wiednia z funduszu mi'sz- 
kaniowego podatku budowlanego, nakła- 
danego na bogaczy. ! 

Cały kompleks budynków liczy 1576 
mieszkań jedno- i dwupokoiowych z ku- 
chnią i twszejklemi wygodami, 75 sklepów 
handlowych, 71 magaz., 58 zak'adów rze- 
mieślniczych, 3 zakiady artystyczne (ftonr. 
sztuki) 3 ogromne pralnie mechaniczre, 
i zakiady kąpielowe, 1 cukternię- restaura- 
cię, 1 aptekę, 1 oddział pocztowy 1 bi- 
bljotekę, 1 kino, 1 salę teatrajną, 2 świe- 


tlice dziecięce, 1 wielki zakiad wijchowa- , 


wkzy dla dzieci, 1 zakład spalarnia od- 
padków i śmieci. 

Wraz z tem graniczy, jako niewyodrę- 
buiona całość, przepiękny, młody jeszcze 
park na placu kongresowym, gdzie znaj- 
dują się boiska, płace sportowi i cja za- 
baw. A 

W okresie czteroletniej budowy praco- 
walo stale na tej kolonji 2.009 robotników, 

„Sandleiten“ daje dach nad głową pr. e- 
szło 6.000 osób, ze sfer pracowniczych. 

Tam też znajdują się baseny do piywa- 
nia, słoneczne kąpiele I specjalnie dla 
młodzieży i dzieci urządzone skoczki i 
stawy dą kąpieli. Są tam mechanieme i 


leży, iż cała ta kołonja jeży u podnóża la- 
su wiedeńskiego. | 

W kolonji „Sandteiten" jak Ý w wielu 
innych domach kąpiele, pralnie mechanic (ne 
są ogólne i wpłąconem komornem już za- 


„liczona jest użylwalaość pralni ' kąpieli 


wiłaz z (apałenf i t. p. 

Komornc płacone w tym kompleksie do- 
mów wynosi miesięcznie 20 groszy an- 
strjackich, (25 groszy polskich) za 1 m. 
kw. powierzchni do tego dochodzi po- 
datek mieszkaniowo budowlany od mle- 
szkania miesięcznie od 1 szyl. 50 do 2 
Szyl. 50, co wyniesie za mieszkanie not- 
malne 40 m. kw wraz z kosztami admir1. 
stracji domów 10 szyl. miesięcznie, t. 
12 zł. i 50 (gr. polskich. 

Skąd ta taniość komornego? 

Fundusze przeznadzone na budowę mie- 
szkań wiedeński maglstrat otrzymuje ze 
specjalnego podatku od mieszkań. Poda- 
tek ten jest postępowły i od na mnie'szych 
mieszkań wynosi tylko 3 prog. i gtopnio- 
wo wzrasta — z lokali większych handło- 
wych i rozrywkowych aż dochodzi do 56 
proc. z lokali luksusowych bogaczy wie- 
deńskich. Dla przykładu przytoczymy że 
pólmiljona małych mieszkań płaci tylko 620 
tysięcy szylingów, a natomlast 731 (dosło- 
włrie) mieszkańców pałaców Í t. p. płaci 
700 tysięcy szylingów miesięcznie. 
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Kapitalizm i w Chinach oplata 
robotnika. 


ZWYCIĘSTWO AMANQOLLAHA? 

LONDYN, 6. 5. (AW). Według nie- 
potwierdzonych dotąd wiadomości, A- 
manullah odniósł ostatnio świetne zwy- 
cięstwo nad wojskami Habibullaha. — 
Wojska zwycięskie wzięłu do niewoli 
około 4.000 jeńców. 

—0— 


I 


1-szy Maj w Rosji sowieckiej 
pod znakiem militaryzmu. 


TALLIN. Z Moskwy donoszą, że tegoro- 
czny obchód pierwszego maja nosił w 
Rosji charakter wybitnie woienhy i p'at się 
niejako powszechną demonstrację wo/e.1- 
ną związku sowieckiego. 

już od samego rana rozlegał się na uli 
cach Moskwy i inntjdh miast rosyjskich od- 
głos odmierzonych kroków maszerujących 
żołnierzy. W Moskwie w paradzie wo,ska- 
wiej, urządzonej na Placu Czerwon' jim, 
wzięły udział wszystkie formacje wojsko- 
we, w! szczególności zaś oddziały młodych 
czerwonogiwardzistów, wcielonych do sze- 
regów wiosną roku bieżącego. 

Prasa sowiecka, wijliczając oddzta!y woj- 
skowe, które brały udział w paradzie, 
stwierdza, iż w pochodzie posuwa się 
formacje konajcy, oddziały samochodowe, 
oddziały łącznikowe motocyklistów, lekkie 
ciężarówki z kulomiotami, potężne cięża- 
rówki z olbrzymiem! projektorami, bater- 
je lotnicze z aparatami, maie lank! z kana- 
binąmi mniejszego Kalibiu, wielkie czoł- 
gi z armatami polowem! i t. d. 

Pochód formacji wojskowych trwał dwie 
godziny. 

Również manifestacje robotników były 
wi roku bieżącym w Rosji „zwojenizo- 
wane". W szyku wojennym szli więc przez 


ulice Moskwy uzbrojeni „komsomolcy”, 
członkowie związku _ młodzieży komuni- 
stycznej, członkowie stowarzyszenia wo- 
jenno - chemicznego i t. d. Na transpa- 
rentąch wypisane były na rozaitsz ak'ual- 
ne hasia ńomunistyczne, ptzedewszyst- 
kiem jednak przystowiowe już hasło .„po- 
gotowia wojenmego“ czerwonego proieta- 
ijalu. Nie brax też było w pochodzie pla- 
katów z karykaturami Trockiego 1 jnmycu 


działaczy opozycyjnych. 
z BALSAM NA 
Lttingera Opciski 


usuwa radykalnie bez bolu upor- 
— czyw*nagniotki i zgrubiałe — 
naskórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW, PLAC GOŁUCHOWSKICH 


KONGRES POCZTOWCÓW. 
WARSZAWA, 6. 5. (Pat.). Rozpo- 

czął się tu X. Kongres Związków pra- 

cowników pocztowych, na który przy- 


był minister Poczt i [Telegrafów Bó ner. 
| ==0— | 
a 
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2 mchu P. P. S. w Drohobyczu == 


W ostatici dniach odb» 
„Domu Robatniczogo” 
Zgromadzenie PPS. przy 
wonej sali. 


sto siè w sali 
Walne 
Sčoželnie wypeł- 


Doroczne 


Zgromadzenie otwor 
cadnmości Rady Robotnicy pesworóaie 7 
ZU. Y kobotniczej | 
Rady tow. Szopian Par 

Ze sprawozdania wynik 
bujny, na terenie Drohobycza powoli si 
rozwija, rozszerzając ST „a r" 
dziedziny życia Społecznego ca 

Rada Robotnicza 
niczym we 


zył tow. Jaroszewski 
a, że ruch par- 


I++. . 
kieruje ruchem robo- 
wszustkich |ego Przeliawadi 


Praca oświatowa sk 

$y SKonoenir i? 
Turze, Odczyty, ep 
Pracy, bipljoteka 
to jest olbrzymie 


w 
kursa dla lawników Sądu 
, Orkiestra robotnicza, — 
pole pracy Za 
PaE s <arządu Tura. 
A ann Beeg Rob. PPS, Fowo'ana 
a kieruje p 
wym, inicjaty: +, l i 
ai inicjatywy Rady Rob. > er 
e, z ola zawodowe doni i t sb: 
e całe życie arganizogyie pi 
biet pod keow- 
Pey vej, Iwanidklej i 
1€j stabe powiększa Swoje s70- 
b- : roku z j 
ołała Szereg wieców osie 
z; , urzą- 
eciOlecia rządu lubel- 
Gii A Przeprowądziją Zwyscię- 
Otczą do Kasy  Chortjch 
klasy robotni- 
I organizacji odpar- 
robotniczej wartość 
sauacyjnych jak 


iesi 
ską 


Ataki 


PrZEWOdni->a - A 
bak Wodniczący udzłelił gło- 
owi, x 
mieć "'OWoa przedstawii ze- 
RE ga i polityczny w 
cz 6 wyj nołożenie klasy 
Ganizacje SOR* -rgan zowane ataki ra or- 
AUStycye w szczegó]ności, a 
€ polską w ogólności. 
"A ` 
+ ski pizechodził riečne juz 
że wychodził zwucięsko. 
pał Zwraca uwagę, że nc- 
wą trzymać rękę na pulsie 
ego, bo wi ruchu robotni- 


staj ? 
*BJĄ coraz nowe zagadnienia. 
zYgotowąć ludzi x 


W różni 


lan 
Polsce, nas 


"A zaw 
Tow, Jaro 
wa Rada Re 
ruchu robot 
Czym Wylą 
Musimy pe 
Prezentąci 
nych, jak 


h się próbom vozbi- 
den gi! - robotniczej i stworzie 'e- 
6% . Pr.eciw iwrogóm sccjaliemu. 
ności, by wrą Skl Imieniem USDP. twzy- 
wa toważ raz z tawarzyszami żydowski- 
miig USH Z PPS. do braterskiej jed- 
Wasi lia imo ręka w rękę polem" 
, 6 

Państwa be; pods proletar,at ca'e jo 
kisz kapitalizmem j -i do wal- 

Tow. Goldstejn p o uzmem. 
botni w Umłaniem żydowskich ro-. 
O prowadzenia polity- 


A ików Wzywa 
i po linji z, 
i zjednoczenia wszystkich naro- 


dów. 


Rezołucj j „w 
"CJĘ potępiającą robotę rozbijacką 


wśród klas pracujących i zamachową ma 
postulaty robomicze, demokrację, wyra” 
żającą peme zaufanie i uznanie dla CKW. 
PPS. i Klubowi Postów PPS. przyjęto je- 
dnomyślnie hucznymi oklaskami. 

Listę kandydatów do Rady Robotniczej 
zaproponowaną przez Egzekutywę R. R. 
i Związki Zawodowe przyjęto jednomyś!- 
nie. wobec czego do Rady Robotniczej 
zostało włybranych 44 towarzyszy: 

Tow.: Jaroszewski, Kolarz, Koczoń, 
Klimek,  Szopian, Bazan, Domaszewsiu, 
(Forczak, Gebadło, Jasiński, Kawalec Lan- 
kau, Lipka, Mamak, Machowicz, Pieron, 
Maksymik, Migata, Niemczyk, Ormizow= 
ski, Pawlisz Chyliński, Kalamanowa, Iwa- 
nicka. dr. Reiterówna, Pytlowana, Sko- 
wrońska, Buczkowski, Sikora, Szyfurka, 
Szwabowicz, Wazowicz, Wolf, Zajet, 
Trunkwałetr Melmarowicz, Pantera, Groń- 
ski, Wojciechowski, Kantor, Czajkowski, 
Kizanowski, Lachowicz, Sandheim. 

Do Komisji rewizyjnej wybrano tow. Ka- 
nachowskiego M., Andratsckę R. i Sere- 
dyńskiego St. U 

Dnia 21. kwietnia b. r. odbyło się posie- 
dzenie nowej Rady Robolniczej, na którem 
wybrano tow. JaroszeWskiego przewodni- 
czącym, Kolarza i Koczonia na Zastępców 
przewodniczącego, Szopiana sekie:arzem, 
Czajkowskiego skarbnikiem. 

Do Komitetu wykonawczego Rady Rob. 
wybrano prócz prezdydjum R. R. tow.: 
Klimka. Bazana, Kalamanową, Szwabowi- 
iza i Wolfa. | 


Czas odnowić przed- 
płatę za miesiąc maj. 


Mussorgskiego „Borys Godunów'" 


Znany artysta operowy pe Zygmunt 
Zaleski w roli Borysa trzyma się zdala 
od utartego szablonu scenicznego. P. 
Zaleski to odtwórca scenicznych cha- 
rakterów o ostrych konturach; posia- 
da wybitny talent teatralny, prziyczem 
skłonność do mówiącego pozowania 
jest mu wielce pomocna. W masce i 
ruchach wielce oryginalny i przejmu- 
jąco realistyczny, p. Zaleski wywiera 
silne wrażenie. Pod względem wokal- 
nym ton, częściowo pozbawiony sil- 
niejszego .dźwięku basowego, brzmi w 
frazie chwilami nje dość wydatnie, ale 
za to kantylena, dzięki dużej inteli- 
gencji muzycznej, wychodzi w inter- 
prełacji p. Zaleskiego z rozmachem i 
należytem frazownaniem. Jego scena z 
wyrzutami sumtenia i lęk przed śmie*= 
cią, pojęte z trafnym realizmem, wy- 
wołują wstrząsające wrażenie. Tu wy- 
stępują c.nne zalety aktorskie, mabyte 
długoletnią karjerą sceniczną w euro- 
pejskich środowiskach muzycznych. W 
jego kreacji, obrnyślanej do najmniej- 
szych szczegółów, przewaga szczerej 
impułzywności i wielkiego artyzmu u- 
suwa wrażenie wirtuozostwa na osta- 
ini plan. 

Tak doskonałego artystę, bez wzglę- 
du na to, w jakiej partji występuje, 
warto posłuchać i zobaczyć. Jego ar- 
tyzm umie dodatnio wpływać na in- 
mych i pobudzić do większego wysiłku 
arujstycztego. Publiczność, która licz- 
nie zapełnia widownię, przyjmowała 
p. Zaleskiego serdecznie, a po piątej 
1 ostatniej odsionie wprost owacyjnie. 

Grd. 
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l-szy Maja we Lwowie — Fragment Zgromadzenia na placu 


Gosiewskiego. 
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osobowe 2, 4 i 6cio 
osobowe, — okazyjnie do 
Lwów, Batorego +. 


Samochody 

sprzedania »>Pilot<, Í 

Mów, co chcesz! 
w Centrali Pończoch 


PFAU Rynek 19 


faktycznie najtaniej, 
bo wchód przez sień! 


uzupełnione,broszury p t 
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i unieważnienie małżeństw 
opracował Dr. E. MARGULIES 
poleca 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, ulica Szajnochy L. 2 


Cena Zł. 2:50, z przesyłką poczt. 3'75 
LWEM IEEE": 


Już wyszło drugie wydanie i 


PROSZEK 


nu D ROSE ze 


sz = EE 4 


“USUWA NAJUPORCZYWSZY 


ZUPEŁNE WYLECZENIE 


Gazeta Polska w Paryżu podaje obszerny artykuł 
o skuteczności preparatu „KALKFLUID*, vzdrawiają- 
cego w chorobach nerwowych, niemocy płciowej, artre- 
tyzmu, reumatyzmu, kataru żełądka, kamieni żółciowych 
i tuberkulozy, Na żądanie wysyłamy każdemu bezpłatnie 
numer Gazety Polskiej z wyczerpującym artykułem o zupeł 
nem wyzdrowieniu zapomocą preparatu „KALEFLUID%, 

Niech każdy cierpiący natychmiast napisze kartę 
lub list w języku polskim z dckładnym swoim adresem do: 


Moie A. D. ANDRAL 


| SI, Rue Tarbigo, Paris | 


Powyższy adres wyciąć i nalepić na karcie luh kopercie Na 
karlę należy nalepić zaaczków pocztowych za 30 gr, nal st za 50 gr. 


RADJO. 


ŚRODA, 8-go MAJA. 


WARSZAWA 13951 m, 
12.10—12.40. Program dla dzieci. 
12.40. Koncerl płyt gramofonowych. 
16.00—16.45, Konacrt p'yt gramofonowyci. 
17.25. „,„Sktzynka pocztowa". 

17.55— 18,50. Keonćert popojudniowy. 
19.56— 20.00. Sygnał czasu z Warszaw» 
skiego Obserwatorjum Astronomicz. 
20.15. Koncert solistów: Ewa Bandrow- 

ska-Turska (sopran), Stefan Frenkel 

(skrzypce) i prof. Ludwik Urstein 

(akompanjament). 

KRAKÓW 314.1 m. 
16.00—16.20. Transm. pieśni majowych. 
17.25—17.50, Odczyt pt.: „U podnóża Tatr: 

podhale, Spisz i Orawa". i f 
23.60 —24,00. Transm. muzyki taa. 

POZNAŃ 339.8 m. 
17.25—17.,55. Aud. dla dzieci. 
20.05—20.30. Kronika „Tygodnia Radjo- 

wego". 
20.50—21.35. Koncert popularny. 

22.20 — 24.00. Muzyka tan. z kaw, ,,Wivlko- 
polanka“. 

KATOWICE 416,1 m. 
16.20--17.00. Muzyka płyt gramof. 
19.45—19.55. Kom. ŚL Oddzialu Polskiego 

Tow. Przyrodniśów im. Kopemika. 
20.50—21.35. Koncert wieczorny. 

WILNO 455,9 m, 
17.55—18.50. Koncert chóru „Lutnia“, 
19.15— 19.40. Muzyka piyt gramofon. 
'22.00—22.25. „Wyspiański“ odczyt. 

PRAGA |(Strasnice) 343.2 m. 
16.30. Marjonetki. 

20.00. Transm. z Filharmonji Czeskiej. 


nea 
qty Pracy 


poleca 


KSIEGARNIA 
LUDOWA 


Lwów, 
Szajnochy 2. 


Redaktor odpowiedzialny; 


TULJAN RYCHLEWSKI. 


-a CO E NTN E OGLOSZENÑ: 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpall. szer. 32 m/m. za tekstem , , —'16 gr. ||| Cala strona za tekstem 
>° > > . > » 65 > nadesłane . . —'40 > | Pół strony > > 
» 2 J PRD © » >» > w tekście, kronika —'70 > Ćwierć str. » > 
>° p > » > >» po kronice. . —'55 » 
mia T > > > na 1-szej str. . — 80> || Cala pierwsza strona pod nagłówkiem 


| Jedna ósma strony za tekstem . . . . «. . «1 « «1 «1 . 


BERLIN 475,4 m. 
20.30. Wesołe (piosenki Donaldsona. o 
17.00—18,00. Koncert kwartetu salon. i 
21.50. Trio c-mol] op. 1. nr. 3 Beethovena. i 
WIEDEŃ {Rosenhügel) 519,9 m, 
16.00. Koncert kapeli Geiger, 
17.20. Baki dla małych i starszych. 
20.00. Transm. z sali Musi«vercinu. 
BUDAPESZT 545 m, 
12.05. Muzyka cygańska 
17.40. Koncert orkiestry operowej. 


22.10. Czas. Komunikaty, Jazz band Z ho- ł 
telu Dunapałota. , 


Kącik humoru. 


GORLIWA STENOTYPISTKA. 
Szef (do stenotypisiki): 
dzisiaj wieczór wolny? 
Ona (z ożywieniem): Aż do samego 
rana, panie szefie! 
—o— 
„NIEGBECNUY "... 
— Czy pan dyrsktor jest w biurze? 
— Niema go, wyszedł. 
— A kiedy wróci? 
— To już, proszę pana, zależeć bę- 
dzie od sędziów przysięgłych. 
— r — 
ZAWIŁE PYTANIE. 
— Tatusiu, czy tygrysy idą ido nieba. 
—- Nie, moje dziecko. 
— Tatusiu, a czy ciocia pójdzie do 
nieba. | 
— Naturalnie, moje dziccko. 
— A gdyby przypadkiem tygrys 
zjadł ciotkę? 


Czy ma pani 
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KTEZEWT Z WZEOYZTYAE 
Poszukuje się | 


kolporterów (rek) 


do sprzedaży gazet 
za dobrem wynagrodzeniem. | 


panaan 
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Zgłoszenia 
w Administracji Sykstuska 2l, II p 
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